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Nowe podatki.
Wiedeń. 15 stycznia.

Komisya finansowa zbierze się na poe:e- 
dzunie w piątek  16 b. w. Będzie ono stano
wo o burzliwe, gdyż nielylko stronnictw a 
mniejszości na maty plun finansowy się nie 
godzą, ale i w łonie klubów większe ś d  tru 
dno o porozum ienie ze względu na rozliczne 
pojlądy  i stanow iska, jakie one zastępują.— 
Rusinl w  dodatku g ro tę  o b s tru k c ją  na wy- 
pedek, gdyby ich postulaty nie zost iły u- 
w zględnione; możliwem też jest, l i  do ob
s tru k c ji  w  koroisyi fnansow e) prsyłęczą się 
i Włosi dla przypomnienia swych postulatów 
uu iw w syf:. ku b.

Na razie — od poniedziałku toczą się w 
parlamencie konfereneye reprezentantów  
klubów „pracy", k tó re  m ają za cel dopro
wadzenie do porozumienia w spraw ie planu 
finansowego, oraz wyrównacie różnie w te) 
kwesty! między party rm i większości. Na po
siedzeniach tych postawiono c:4y szereg 
nowych wniosków i projektów, reprezentan
ci Koła polskiego (pp. Abrabamowicz, K o rj-  
tow ski i Leo) wypowiedzieli się stanowczo 
p n a c łw  jednartrennem u traktow aniu  spraw y 
p o i i tk u  w ttcuanego, k tó ie ro  wprowadzenie 
w  życie w formie przez rząd proponowanej, 
obciążyłoby głównie Galicyę, nie dając jej od 
pow iednith ekwiwalentów, z ztęper i  i  kół 
przemysłowy ch zwalcz&h' bsrdzo ostro iw e- 
sty» wglądu w bsIążH. Mimo do tych czaro
wi eh p'irtraktaoy] r«%du co stronnictw am i 
w iękaw fci bardzo też wątpliwem jest, czyby 
nowe podatki znalazły większość w  Izbie po
selskiej i czyby Izba panów akceptow-Jk po
stanawiania, głęboko wnikające w stosunki 
zarobkowa, jak  i posiadłość'owe.

Podarki, k tó re  rząd uczynił treścią małe
go planu finansowego, — tyerą  się głównie 
trzech działów. W pierwszym rcęd-ta b u  óyć 
przeprowadzone podwyższenie podatku o s o -  
b i s t o - d o c h o d o  w e g o  , yrryczem  o izy  
dcohodzte od lOuOG K w górę, wym iar po
datku m a być wyższym, niś dotychczasowy. 
W postępowaniu, mnjącem za cel sprawdza
nie znznań podatkowych, postanow ił r. ,&

na przyssbjść zastosować „ w g l ą d  w k s i ą 
żki " .

Onór przeciw tem u postanowieniu Jest 
bardzo znaczny, akcya przeciw niemu przed 
sięwzięta, prowadzona przez In sty tucje  pu
bliczne I pryw atne tow arzystw a, przybrała 
brrdzo szerok’6 rozmiary. T akie  Inne posta
n o w ie n i projektu  rządowego o podwyższe
niu podatku osobisto dochcdowego, nie są 
witane zbyt en tu ryastyern ie ; szczególnie nie- 
bympatysznie przyjęto o g ó ln i  projektow any 
podatek t. zw. k a w a l e r s k i .  W ramach 
nowych przepisów ma być wydana amnestya 
zr dawniejsze, n i e p r a w d z i w  e fisye  po
datkowe.

P o d a t e k  o d  w ó d k i  ma  być podwyż
szony — w myśl pro jek tu  rządowego — o 
50 R na hektolitrze. Polscy posłowie w yra
zili Błuczne życzenie, aby podrożenie wódki 
p rzar to  postanowienie podatkowe nie nt - 
stąDiło jednostronnie, lecz aby równocześnie 
podwyższeń; m został podatek od plura, któ 
•re GUlcya konsum uje w mniejszej znaci>uie 
ilości, aniżeli inne k r jje . Wielkie różnice pa
nują odnośnie do rozdziału części pieniędzy, 
osiągn^tych z tego podatku przez rz %u m ię
dzy poszczególne kraje  na aole sanac ji f u n 
duszów krajowych. Ze względu na ogrom ną 
stosunkow o konsum cyę wódki w Gaiieyl — 
powinien jej n rzrp i ść z pa la tk u  wódczanc - 
go lwi udział. 0  tern winni pamiętać repre
zentanci k ra ju  naszego przy układaniu k lu 
cza podziału kwot, przeznaczonycn na snna- 
cyę funduszów Kr&Jowycb.

Z ł o n . komisy! finansowej podniesiono 
myśl wprowadzenia podatku od z a p a ł e k .  
.Minister skarbu  odrazu oświadozył gotowość 
wprowadzenia tego podatku w żyo*e i nie
mal natychm iast zaprezentował sSkic proje
k tu  odnośnie do podatku zapałkowego. P rze
cież podatek zapałkowy nie natychm iast jes t 
aktualny — gdy podwyższony podatek oso 
bisto-dochodowy i podatek wódczany we 
.złyby odrazu w życie — podatek zapałko- 
wy poczekałby ewentualnie do 1 czerwca b.

lub zoi stałby wprowadzony naw et w pó
źniejszym term inie.

Z podwyżsaeaia podatku o s o b i s t o - d o -  
c h o d o w e g o  rząd spodziewa się rooznie 
'5  milionów koren. Jednak i* , ®.dy się weźmie 

pod uwagę także wprowadzenie podatku k a 
walerskiego i postanowienie odnośnie do 
wglądu w książki w konsekw encji więc 
wyższe fasyonowanie podatku ' osobisto-do
chodowego — więc z owycb 15 mil. koron 
zrool się kw ota potężnie wyższa. Kraje żą
dają takiego samego udziału w tym docho
dzie, jaki m ają dotychczas. Kwota 15 mli. 
koron przeznaczoną byłaby na podwyższenie 
płac urzędniczych, ew entualna zwyżka] zaś 
podaielona międsy państw o i kraje.

Z p o d a t k u  w ć d c z a n e g o  ma pań
stw o dotychcznn 78 mi), koron dochodu, 
k raje  zaś 20 mil. kor. W razie podwyżki 
tego podatku liczyć się należy ze spadkiem 
kun^umcyi o 15 do 20 proc., tak , że c i i j  po

datek  wódczany w pierwszych czassch nie 
przynosiłby ogółem więcej niż 120 mil. kor. 
Odnośnie do zużytkow ania taj kwoty krążą 
rozliczne propuzycye i projekty. Nrjbardziej 
prawdopodobnem  jest uchwalenie w koroisyi 
takiego wniosku, k tó ry  gw arantuje p&ńitwu 
dotychczasowy jego dochód z  podatku w wy
sokości 78 m‘l. ko r. resztę zaś dzieli po po
łowie między państw a a crąje Przy roz
dziale kwot, Jakie porzczególoe k ra je  mia
łyby z tego podwyższonego podatku o trzy 
mać, obowiązywać ma kluca ułożony na pod 
staw ach konsumoyl wódki w każdym  kraju  
koronnym,

W razie wprowadzenia w iycle podatku 
zm ałkow ego rząd oblicza dochód z niego na 
15 mli. koron. W pełnej sumie kw ota ta 
“7 starczyłaby w r. 1914 I przypadłaby w ca
łości państwu.

A dm inistracja państm a więc z wpływów 
za nowa podatki opłaciłaby w zupełności 
koszty podwyżki plac urzędniczych, wynikłej 
i pragm atyki służbowej, w wysokości 30 do 
35 mli. koron. Raszta wpływów użytą będzie 
na potrzeby ta k  państw a, jak i krajów, (i).

Sytuacya polityczna 
a sprawy bałkańskie.

Dwa pj tania zajm ują w tej chwili prze- 
dewszystkiem E uropę: ołj rokow ania poko 
jowe zostaną ostatecznie zerwane lub nie i 
czy oddawna zapowiadana, ale ciągle odra
czam, intorweneya m ocarstw  w Konstanty
nopolu, na razie pod postacią noty zbiorowej, 
przyjdzie wreszcie do skutku  ? Od rozwią
zania bowiem tych dwóch kwesty] zależy 
wyjaśnienie się sporów bałkańskich, a w dal
szym ciągu spraw a pokoju europejskiego.

Znanym je s t  naszym czytelnikom  prze
bieg rokow ań londyńskich, z k tórych zdaje
my codziennie sprawę.

W  uzupełnieniu odnośnych informocyj za
znaczamy, iż delegaci państw bałkańskich, 
będąc zdanie, że zamierzona nota m ocarstw  
nie spraw i żadnego wrażenia w  Kon8tanty- 
nopołu, postanowili wysłać także od siebie 
notę do Porty równaosfiśnl? r  tam tą, Ta nota 
Związku bałkańskiego miała t  natury  rzeczy 
nosić charak ter ultim atum . Dclrgacl jednak  
państw  bfłkańzklch porrorkow aL' się w osta
tniej ch dl I postanowili zaczekać, dopóki 
m ocarstw ^ ' nie w yw rą jakiejś proayi — na 
razia moralnej —  na T urcję.

Nie trzeb* jednak brać dosłownie gróźb 
państew ek bałkańskich, j&knb* po zerwaniu 
rokow ań pokojowych wojnę natychm iast na 
nowo podjęły. Daisre bowtem prowadzenie 
walki z Turcyą byłoby dla nieb w tym  mo
mencie p- ł,*zuue z takiem i trudneśriam i, że 
wątpM wua jBtt, czyby się na  to  z lekkiem  
sercbm mn^-ły zdecydować. Wobec tego gro
źbą ultim atum  ze strony  Związku bałkań
skiego należy uważać za proste wymuszenie,

którego chciał on dokonać na Turcy!, ale mu 
się to  nie udało.

Pomimo tego, że namierzone wymuszenie 
skończyło się fiaskiem, sam fak t, iż brano 
je przez pewien czeb zupełnie poważnie w 
n&jwyzs7joh kolach dyplomatycznych, dowo
dzi, Jakie zamieszanie panuje w świecie^poiity- 
cznym. Z&znacryliśmy niejednokrotnie, i e  ry- 
walizacya moc irstw jeżeli nie wywołała w prost 
wojny bałkańskiej, to  w każdym razie uts 
tw iła |e | wybuch. T rw a ona dotąd w całe] 
sile a m ocarstw a sto ją wobec kom pleksu 
spraw  bałkańskich tak  samo „zgodne*, jak  
przed cybuchem  wojny. Gdyby miały one 
pozostać i nadal równie „rg&dneml" — to  
wytworzony przez wojnę nowy sten  m e c z y  
na półwyspie bałkańskim  byłby naprawdę 
groźnym dla pokoju europejskiego.

Ale m etylko ^konferencja pokojowa ma 
prawdziwego „pecha*, bo i konferencja  am 
basadorów, na k tó rą  tyle w  początkach li
czono, dotąd nic nie zdziałała, nic pozyty
wnego nie uchwaliła. Jeduem z głównych 
rad&ń tej konferencyi było uregulowanie 
kwesty! bałkańskiej. Dotąd jednak nie zo
sta ła  ona rozstrzygniętą, tab , l i  faktycznie 
niewiadomo, czy m ocarstw a uzusły, lub nie, 
ogłoszoną przea rząd prowizoryczny nie. « 
wisłość Albanii. Ambasadorowie m ocarstw  
radzą tymczasem nad no tą  zbiorową, o k tó 
rej z góry są przekonani, że je s t płodem 
poronionym. Dyplumacya turecka, znana od 
dawna ze swej przebiegłości i przenikliwości 
słowami zastraszyć się nie da. Na czyny zaś, 
k tó re  mogłyby poprzjć słowne groźby, nio 
pozwala Lnów wyżej wspom niana rywaliza 
cya mocarstw.]

P u nk t ciężkości obecnej sytu&cyi mięiiży- 
narodowe] spoczywa tedy teraz, jak i przed
tem  w  rćżDic&ch zapatryw ań mocarstw Ru 
żciee to, zachodaące między trójporozum ie- 
niem a tró j przymierzem są ta k  zasadnicze, 
że muszą kiedyś w  przyszłości doprowadzić 
do gwałtownego starcia. Ponieważ jednak 
wszyscy, bez wyjątku, boją ulę tego rozstrzy
gającego m om entu — przeto niem a na ra
zie obawy, aby k tó reś : m ocarstw  czynnie 
wrolęszało się w spraw y bałkańskie i w ten  
sposób wywołało kaW st-ofę światową.

Nie r® tom jednak kończy e’e bierna 
rola m ocarstw , gdyż muszą one baczyć ta 
kże i na to, aby k tó re  z państew ek bałkań
skich sw eu niobłoi nem zachowaniem się r ie  
popauło im szyków. Taklenr „enU ot te rr i
ble- Earopy je s t w danej rhwill Rumunia, 
k tó  rei zatarg  i  Bułgaryą mógłby minć w r  
dzo doniorfe a niemiłe Jku tk l dla dyploma
c ji  europejskiej. Gdy jednak R um un* pozo - 
staje  pod Bilnym naciskiem wozystLiet -ga- 
blnb^ów europejskich, doradzających Jej trzy 
mania się polityki rozsądki1 i um iarkowania, 
przeto można napawne s 'ę  spodziewać, że 
między nią a Bułgaryą nie przyjdzie do roz- 
pra*ry orężnej o Dcbrudżę.

Tak więc, chociaż sytuacya międcynaro- 
i'o-,va j« st wielce powikłane, szanse utrey-

pończochy, perłtemy, pudry, 
mydtfa, grzebyki, szpilk3 itp-

poleęa

^mmmmmi
R r a k f i u ,  f i r o d z l u E  Ł

mania pokoju są teraz  większe, niż parę ty 
godni tem u Strach przed czemś gorszeni od  
tego, co mamy dzisiaj, powstrzym uje wizyst- 
kich przed krokam i ryzykownymi a naw et 
przed polityki} esyna wogóle.

Bank Aussryacko-Węgierski 
a życie gospodarcze.

Przesilenie, jak ie  przechodzimy, poprze
dzone ostrzelaniem  Prangera, zwróconym 
ku Galicy! dokonało się nie dałc długo cze
kać na rezultaty zamknięcia kredytu  oraz po
chłonęło tak  liczne ofiary, że wiele czasu 
joszcae upłynie nim nasz handel i przem yj! 
przyjdą do równowagi, nim  wrócą do tego 
stanu, w jakim  zaskoczyła je  wynikła de- 
presya.

Stocunek naszego kraju  do głównego 
rezerw oaru pieniężnego nie był onarty na 
trw ałych podstawach, dlatego też przesile
nie dotknęło nas ciężej, niż innu k ra je  m o
narchii. Zapomniano u na*., że plerwrzym  o- 
bowiąrkiem Banku austryacKiego jes t obsłu
żenie awyćn klientów, my zaś tylko mini
malnie z praw tych korzystać możemy', po
siadając zbyt m ała akcyj tej in sty tu c ji a za
tem  i przysługujących praw  r  tego tytułu. 
Wywodziliśmy żale na biurokratyzm  B. A. W. 
k tó ry  trzym ał się ściśle swych statutów , z&i 
ak c jo n a riu sze  innych k-ajów  pilnowali gc 
by pj*aw ich nie ukrócano.

Jak  ostatnie i^m krięc ie  B. A. W. w ska
zuje. in sty tu c ja  ta  przechodzi nową fazę 
i punk t Jęj c ię ti ości prsereucony sosN l z 
Austryi na Węgry. ŻydnI węgierscy znali 
wpTyw B. A. W, na żyde  gospodarcze i po 
I r s s  tego wielkiego rezerw oaru pieniężne- 
&*•, diatego też  w okupowanym przor siebia 
kraiu , poczyhili energiczno k rok i w k ierun
ku zdobycia wpływu, by mieć prawo do ob
fitego czerpania z jego kaB.

Rok 1912'w ykazał w B. A. W. znakom i
tą  koniunkturę. Podwyższone procenty przy
niosły po upiaoenlu wszystkich w ydatsów  i 
podatków kw otę 4o milionów koron t. j. 
20' o od kapitału  akcyjuego.

Z kwoty tej 18 mil. K przeznaczono

ANDRZEJ KARKAWITc-AS.

N O W E  B O G I.
(Z nowogreoklego).

Ale podczas gdy stary w tych swoich 
spostrzeżeniach się zatopił, rozpoczął feldwe- 
bel, który z poroięazania już się był opar o- 
wał, na nowo swoją pieśń pochwalna na 
czrl i swego karrbioal

—  Chciałbym, ż o d j  tak teraz z pięćdzie
siąt Turków oberwało coś od tych tu — wi
działbyś strzępy dopiero!

I poklepał j  drmą kolbę karabinu. Przez 
chwilę słabo się zrobiło staremu i nie wie
dział dobrze,, gdzie się znajduje. Pięćdziesię
ciu Turków agłaUziUhy, gdyby mielf kara
biny Ch&ssepote ? A więc znowuż wszystkiem 
Jest karabin? Odwaga, żądza słewy i wol
ności — wszyitko to na nic!.-

— Do kroćset dyaWówi
I snów powtórzył stary swój przysłowio

wy wykrzyknik silumlinym głosem, dusząt 
aię prawie z wciekłości. Polem wybuchnął 
nagłym porywem prostego poczucie włarnej 
gudńnścl:

— Do krećset dyabłó—L. Czy myślisz że 
ten o t jcat lepszy niż mój święty Jerzy? ...

— Co za święty Jerzy? — zapytał zdzi
wiony feldwąbel.

— J< v« fiinti klcftowika — ZLwcłrh 
kilku wieśniaków.

—. Tak’ Jnati moja kleftowska fbntal — 
grzmiał .“.-ry z dumą.

FeLlwebel rozeźmiał się na cały głos na 
tę nową łlłdomośó, a wiciśniacy bezwiednie 
mu zawtórowali. Sledolll on! od poerątku tę 
t nrzeczi.ę starego z feldwehlem Jakkolwiek 
tak by U uprzedzeni jeszcze przez stawę Pa- 
I rtecnroakopuiosa, jakkolwiek bi«‘ k kara- 
Mmi tak bardzo ich zaślepił, przecież powoli 
racręil wyczuwać jego niecić. Widzieli, jak 
bardzo szorstko r»bwzedł elę ze starcem, któ
rego we wsi czcLono niemal, j*k jakie bóstwo,

atys^eli, jak  lżył zbójników, drużynę, k tó rą  
bardzo wysoko cenili, do k tórej często sami 
przystaw ał', popierając Ją posryjom u prze
ciwko wojsku. Ich zawistne przywiązanie do 
zwyczajów ojców, popęd naturalny, by ich 
uważać za wolnych od zarzutu, sprawiły, że 
toraz mieli fe ld feb la  za złego ducha, k tó ry  
przyszedł pozbawić ich najświętszych ich 
uczućl

A jednak u rok  nowości jbst dlr ludzkości 
oślepiającym 1 wabiącym światłom. Jestbo to 
światło, którfi przez lat czterysta Izraelitów  
wiodło za sobą przez pustymę, owa świecąca 
gwiazdka, k tó ra  Magów aż do żłobu Zbawi
ciela nrowrdzlła. T ak  też 1 WuuJcb Brzanie, 
prostoduszne I niewinne dzieci, nio mogli się 
oprzeć pokusie I śmiali Bią też w końcu po 
niewoli, z poiównauie, k tó re  chciał zrobić 
stary. Ten jednak  był przer to  jeszcze bar
dziej podrażniany. Tak jest I chciał on tem u 
nadętem u błaznowi i zarazem  małodusznym 
wieśniakom, których »aufante ta k  łatw o po 
rzęło się wahać — chciał on im teraz po
kazać, że Jego tw ierdzenie jes t uzasadnione!

— Do kroćset dyabłów I posuwasz się tak  
daleko ? — zawołał z pasy p — Poczekaj no, 
a zaraz zobaczysz!..

I nie czekając na dakaę słowa, pobiegł 
starzec z gorączkowym pośpiechem, objawla- 
Jącjm  się w każdym jeg< nerw o«'ym  ruchu, 
na małe w rgórze i zniknął z*, jednym  s p lo 
tów W.’ wsi.

WpLdł do swej chbhy, zerwał swoją klef« 
tow ską flintę ze ścian: i m ierty l ją  wyro
kiem od góry do dołu, drżącą ręk ą  wycią
gnął stem pel i w etknął gwałtownie do lufy 
A kleuy po zgrzyclB, k tó ry  ze siebie wyaała, 
upewnił się, te Jest nabita I kiedy przykła
dając do piej ucho usłyszał w pięknym, me
talicznym dźwięku lufy dobrze znrny głos, 
ki óry był oddźwiękiem srebrzystego secaęku 
broni i v ójenn.1] wrzawy, wydał grzmiący, 
chrapliwy okrzyk, podobny du rżenia wojen
nego ruuuLka.

I cisnąwszy stem pel na ziemię, pochwycił 
flintę i zbiegł ścieżką ku  wieśniakom.

S tary  zdawał się odżywać na nowo. Nie

pochylał pleców, aui nie STrlcezsł głowy w 
BtarczeJ słabości ja k  przedtem, ale dumnte i 
prosto niósł głowę d) góry, krocząc maje 
statycznie i imponująco, z tryum fującą roz
wagą na czole, w ponure zmarszczki zora
nym i nadchodził Jak lew, k tó ry  ma pomścić 
rwych pomordowanych towarzyszy. Starzec 
sądził, że jego broń natychm iast za jego zja
wieniem się narzuci wszystkim  wieśniakom 
i żandarm om  owo paraliżujące milczenie, 
k tó re  zwykle wapauiałe i nadzwyczajne rze
czy wywołują, a  także 1 podziw feldwebia 
zwróci na Biebie.

— T aki teraz  wam ja pokażęI — zaw o
łał, powróciwszy i spoglądał na wszystkich 
oczyma błyszozącemi od radości 1 dumy.

Ale napró łno  oesekiwał na okrzyk zdu
mienia I Feldwebei patrzył nań z chłodnym 
spokojem, i  lekkim  uśmiechem na wargach, 
Jak gdyby sobie żartow ał z jego starcie) sła
bości i wipółczuł z jego dziecinną ufnością, 
żandarm i ogłupiali gapili sfę nań. Pięciu, czy 
3ześjlu wieśniaków, najstarszych, spoglądało 
sm utno na flintę, jak  ostatni bojownicy, po
zostali jeSLeze na polu bitwy p-zy życiu, 
spoglądają na swój sztandar, k tó ry  pu ich 
śmierci wpadnie w ręce wroga. Tymczasem 
młodzi nie raoryll ani rzucić okiem na tę  
brudną, rozklekotaną i zestarzałą flintę.

Stary  przez chwilę zdębiał i oniemiał wo
bec podobnie chłodnej obojętności. W ir my
śli przelatywał mu praez gt>wę, uczuł silne 
ukłucie w sercu i nagle udawał się być przez 
ten rwący tłom  wciągnięta i uniesiony.

•— Do hroćset djabłów! — zawołał.
Ale to było tylko [przelotne wrażenie. W 

tej duszy, płonącej wielkiemi tradycjam i, nie 
mógł Bię na stałe usadowić b rck  odwag), jak  
kropią  wody nie może się przyczepić do roz
palonego żelaza. N itychm ijst zebrał starzec 
całą swoją energię, całe swoje niewzruszone 
zaufanie do owego świętego Jeizago.

— Do k roćset djźJdówl rusz się przecie 
—■ zawołał do feldwebla niecierpliwie—bierz 
jaki cel na m uszkę i pal I

—..Ależ rta rasz k u t ty lko nie spudłuj i — 
ostrzegał feldwebel.

S tary  s ta ł się cały ogniem  i płomieniem. 
Chrcpy jego potężnego nosa poruszały się 
gwałtownie. Jega krzaczaste brwi ściągnęły 
się ku 'środkow i, a jego dziki, biała czupry
na zieżyła się groźnie. Zbudrona nieufność 
wJdzitła w tych stow rch ty lko pogardę i 
ezyderstwo, a na jego twardy caytał jeno 
nieskończone wi półczucie nad sobą. nad k tó 
rym  n ik t się litować i n ik t uśsilć się nie 
chciał...

— Do siu  tysięcy djabłów I bęawiesz ty  
strzelał, a nie, to wpakuję ci kulę za skó /ę  
— k n y k n ą ł, nie posiadając się $  wściekłości

I równocześnie skierował flintą ku  piersi 
feldwebla

Papatecdorakopuloz skamieniał. Pozanł 
teraz, że stary  nie znosił żartów  i poddał się 
n* wrzystko. Włożył kulę do lufy i zapytał:

— Na ile m etrów ?
— Na ile ęfcoosz — odrzekł stary. — Z r 

czasów ojczulka Kostasa strzelałem  stąd  aż 
do tam tego pagórka.

I z dziecinną chełpliwością wskuzał Ohi- 
n ja tre j na położony przed nim kopiasty pa
górek, szary i kam ienisty, l  dwoma, czy 
trzem a jodłami na szczyc'e. Pagórek  ten 
Jednak był odtąd, gdzie stali, co najwyżej o 
sto  pięćdziesiąt m etrów  odległy i nie miał 
dla feldwebla, k tórego  karabin niósł na ty 
siąc dwieście metrów, laduego i laezema.

— Tak blisko ? — zuwolał, śmieląc się— 
dobrre, Dędę mierzył w nićazą jodłę, tę  z 
tam tej strony.

I w Skanii ręk ą  w dal jedną u jodeł ii 
btóp drugtegc pagórka- fW ieśnlscy gapili się 
nań jak  zbaraniali, z pewnem niedovtarza
niem co óo zbyt odległego celu i błogosła
wili w cicbLićci starego Chim ariasa, ae tei sl 
dzięki niemu będą mcgR praktyczne dziua 
nie nowego karabinu poznać, podczas gdy 
sto ry  z niedowierzającym uśmiechem na u 
stach i z praym hnlętemi oozyma mierzył 
feldwebla. jak  nauczyciel, k tórzy  prcygłąda 
się w milczeniu pierwszemu sylabizowaniu 
swego uczula.

Feldwebel przyklęknął, oparł łokieć na 
wysuniętym kolanie, zmierzył i wypalił.

„Ach!* — data się słyszeć nagle, ja^by 
% jednych ust. Ciężkie, ochrypłe i stłum ione 
„nch!“, wyrażające uwolnienie od p rzy tacza
jącego ci sźaro, k tó ry  s»rre ściskał a zara
zem podziw, zdumienie lęk i radość. A więc 
feldwebel nie tylko gadał, ale 1 działali miał 
nie tylko dobry karabin, ale także i pewną 
rękę i byjtre  oko. A podczas kiedy teras 
wieśniacy go otoczyli i. w różne eposo&y 
wyr- żali swój podziw i radość re  strcaiu  
trafionego, ci pięciu czy sreściu, k tórzy je 
szcze przeszłości pozostali wierni, zwrócili 
4wój bojsźilwy zwrok na Gfiimarrasa, ja&- 
gćyoy m u chcieli powiedzieć, że wsaeiKie u- 
liłowania byłyby darem ne i że musi rac tq) 

o ha nor o w /m  odwrocie myśleć, aby przynaj- 
mniej s ta rą  sławę swej flinty uratować.

Ale stary  ani myślał o tom! Wpruwdzie 
podziwiał on celność karabinu, ja*  i dobry 
wzrok feldwebla, wprawdzie h szcze nigdy 
ze rwej flinty na tak ą  odległość nie s trze 
lał, d e  myśl, że to była j e g o  broń, broń z 
j e g o  czasów, opanowała gc tak  niew zru
szenie, ja k  myśl. żeby jeuzcze i teras chłop
ców ze swej wsi w biegeniu, skakaniu i ci
skaniu kamieńmf prześcignął. W szak o n js s t  
Cbim arras, a to jego brońl...

Starzec zajął teraz stanow isko , k tó re  
przedtem zajmował feldwebel, podkręcił du 
mnie siwego wąsa, jsagdyby miał opowia
dać o jakim ś czynie bohaterskim  z h{storyi 
swegc życia, podkasał szerokie rękaw y od 
koszuli aa uo ram ion 1 przeżegnał się. Zrazu 
chelal przyklęknąć, ais się namyślił. Nie, p o 
myślał za jego czasów' się nic klękało, al d 
drwiło się, stojąo prosto i nie schylając się, 
ze śmierci. Che a! więc t ik  1 teraz stać pro
sto, drwiąc ze śmierci, za śmierci moralnej) 
k tó rą  m u feldweoel swym kurabinem  gro
ził, Jemu i jego wielkim czasom I Młodemu 
przystoi klękanie — tylko m łodem ul- 

1 odstąpiwszy lewą nogą w  bok, by się 
całkiem na prawej rresprzeć, stał bez ru 
chu, prosty Jck posąg, podniósł broń. po
chylił g lo s ę  *u  kolbie, zmierzył i wypalC.

(Dokończenie nastąpi).

Dom komisomy i spedycyjny
o r a z

Zakład pFzemozu mebli
pod luing;

Krafectoie ul. Bracia 5.Ceł. 246Q
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btr. S. GŁOS NARODIT a dnia 17 Stycinls 1911. Kr.

zarządom państw owym  w obydwu połowach 
monarchii, a 18 milionów rośdzielono Jako 
zysk pomiędzy akeyonaryuszy, zaś 3*8 miL 
przeznaczono l i  fundusz rezerwowy, pensyj 
ny etc.

Dywidenda wynosi 130 K, czyli 8 57°/# 
i Jest najwyższą od 38 lat. Pańhfcwo zysku
je  oprócz 18 mU. 6 3  miliony Jako pod itak  
od dywidendy zatem  os |gi czystego zysku 
346  mil.

Daleko Jednak ważniejszą kwesty a Jest 
s tosunek  w j ikim  obydwie części m onarchii 
patrycypują w zysku, a poniżej zestaw iona 
tabelka wykaże stosunek udziałów obydwu 
części monarchii, stały  wzrost wj ł ywu Wę
gier, k tó re  zdobyły w tym r oku znaczDą 
przew agę nad A ustryą:

Kwota ud^ałn Kwota odziała
Aimryi Węglęr

w p r o o • n t a o h.
1900 . . . 63 87 3693
1901 . . . 6440 3560
1902 . —•— —•—
1903 . . . 7124 2876
1904 . . . 7113 -887
1905 . . . 63 23 3677
1906 . . . 57 32 42 68
1907 . . . 5349 4651
19(* . . . 4885 5114
1909 . . .6 3  48 4652
1910 . . . 5477 4523
1911 . . . 5172 48 28
1912 . . . 4440 - 55 bO

Zestawienie to  w ykazuje upadek Austryi 
i rozwój Węgier. Jeszcze przeJ ośmiu laty 
71®/# czynności Banku przypadało na Au 
s tryę  i niecałe 29®/# n* Węgry. DziBfrJ wię 
cej jak  5&°/« czynności przypada na Węgry 
a zatem  udzielane kredyty  w eskoncie, iom 
bardzie i hipotekach uzyskują Węgry, Au 
s try a  zaś tylko 444®/#.

Podniosłe to znacznie życie gospodarcze 
W ęgier, pchnęło silnie uprzem ysłowienie te 
go k raju  co wykazuje również znaczny do 
chód B. A. W. osiągnięty z eskontu  weksli. 
J a k  oświadczył generalny sek re tarz  B. A. W. 
700 mil. K w gotówce z a b r a ł y  w e s k o n -  
c i e  W ę g r y  w i ę c e j  o d  A n s t r y i .

Suma eskontu  weksli wynoP'U w roku  
zeszłym w Auctryi 4 299 mil., na Węgrzech 
3.444 mil. obecnie stosunek  zmienił się od
wrotnie. Bank A ustriacko-W ęgierski mi ł 
w  portfelu dnia 31 grudnia 1912 weksli za 
1341 mil, 3 tego wypada na Węgry: 887 
mi]„ na A ustryę 440 mil.

Z tych k ilku cyfr widzimy, Jak wielkie 
było odcięcie kredytu, z którego lwia część 
przypadła Węgrom, usprawiedliwiać to rów 
nież może rozpaczliwy s ta r  przemysłu i han 
dlu A ustryi przed którem l nagle zamknięto i  ó 
dla kredytowe, na k tó re  one liczyły. Wi 
drąa postęp gospodarczy W egier powinny 
nasze instytucye finansowe i banki zam iast 
kupowanie losów „Czerwonego Krzyża" i 
ren ty  węgierskiej, dążyć do uzyskania Jtk  
największe] ilości akcyl B A. W. a wówczas 
będziemy mogli w większej mierze czerpać 
z jego źródeł i naginać sztywnych, b iuro
kratycznych dyrektorów  Jego galicyjskich 
filii do spełniania obowiązków wobec k ra 
ju, k tó ry  zdobył do tego prawa.

Homan W oyc$ym U

um f żydów. Panam a 1 afera Dreyfusa Btrs 
szczają h is to rię  wipółczesną, k tó rą  ja  na 
zywam  nie bistoryą Francy], ale historyą 
żydów we Francyl. — Loubet brał udział y r 
Panam ie już choćby przez to, że pracowa 
nad ocaleniem najbardziej skom prom itow a
nych panamlstów. Loubet byt wówczas ml 
n istrem  -spraw w ew nętrznych w r. 1892 i 93 

Posiedzeniu kongresu w r. 1899 przewo 
dnlczył Loubet jako  prezydent senatu . Gło 
sowanle odbywało się według alfabetu. Gd~ 
przysrfa litera  „d“, rozległy się w sali o 
k rz y k i:

„DreyfuB, Dreyfus!"
Imię Dreyfusa było w  pamięci wszyst 

kich. Pod jego hasłem odbywała się elekoya 
prezydanta.

Przywódca nacyonalistów Derouló’de od 
da wBzj głos do urny dał znak, że pragnie 
mówić. Ale dreyfusiścl nia cbtlell dopuścić 
do żadnych mów. Dwóch woźnych na roz
kaz Loubeta chwyciło Deroulćd*’a za ramio 
na 1 ściągnęło z trybuny. Usłyszano jednak 
jego słowa, zwrócone do prezydenta:

— Mówią, że pan byt Panam istą. Czy to 
prawda ?

Loubet dzwonił nerwowo. Z sali zawoła 
do niego poseł LaBSies:

— Pan je s t prezydentem  synagogi. 
D rum ont oddając głos zawołał tylko:
— Precz z żydami I
„Nigdy — kończy D rum ont — nie czu 

łem większego uczucia dum y, Jak wtedy, 
gdy sobie mogłem powiedzieć: „Przepowie
działem przecież to  w szystko, co przyjść 
miało, nieszczęście k tó re  żydzi przynieśli 
Francyl, poniżenie, do jakiego najazd żydów 
ski doprowadził naród niegdyś picrwBzy w 
Europie. Zrobiłem w szystko możliwe dla o- 
świecenia mego k raju".

Przed wyborem prezydenta 
republiki francuskiej.

Sprawa wyboru prezydenta republiki fra n 
cuskiej wyjaśniła się cokolwiek w rkutek 
próbnego glosowania pomiędzy głównymi 
kandydatam i.

Na zebranie próbne byli zaproszeni wy- 
łącsnie republikanie skrajn i tj. radykaliści, 
radykalni socyal śsi — i członkowie t. zw. 
unii republikańskiej. Nie było tam  ani pro- 
gT-Bistów, ani członków prawicy, ani so c ja 
listów  . rezu lta t zatem nie je s t  decydujący 
i w  obecnej chwili nie można jeszcze prze 
widzieć z całą pewnością, k to  zostanie głową 
F rancji.

Zaproszonych było 748 posłów i lenato- 
rów, w głosowaniu wzięło udział 633

PierwBie głosowanie dało następujący w ■ 
n ik : P o in ca ró  180, P rm s 174, Dubost 107, 
Deschanel 13, B [bor 52.

Dubost zrzekł się kandydatury  na rzeer 
P u p  i  Deschanel zrzekł się kandydatury. 
Bi bot oświadczył, że w drugiem  próbnem 
głosowaniu nie kanayduje, ale zastrzega no
ble swobodę decyzyi.

W drugiem  próbnem głosowaniu w psła- 
n  Luksemburskim  otrzym ał Pam s ' gło
gów, Poincarś 272.

Zatem  Pam s, kandydat skrajnej lewicy, 
conibistów i masonów otrzym ał nieznaczną 
większość. k tó ra  jednak nie daje żaunej 
wskazówki co do ostatecznego wyniku

Poincarego poprze niezawodnie cała p ra
wica, już choćby dlatego, aby obalić 
kandydaturę Panasa, ostatnio bardzo nie
sym patyczną. Pam s Jert to  pospolity do
robkiewicz, k tó ry  swoje antykatolickie 
przekonania m anifestuje przy każdej spo
sobności i w łaśnie dlatego cieszy się popar
ciem żydów i masonów.

Jego prezydentura byłaby ty lko przedłu
żeniem rządów Fallieres’̂ .

Jakkolw iek Deschsnei zrzekł się kandy
datury, nie Jest wykluczone, że jego przy
jaciela skłonią gu Jutro do ponownego kan
dydowania. Stanowczo upadła kandydatura 
mas< óaka Duboata, obecnego prezydenta se
natu . R ibct wycofał się również. W ybór za
leży obecnie od prawicy, gdyż republikanie 
są  rozdwojeni i n’e a  i Już mowy o posta
wieniu wspólnego republikańskiego kandy
data.

Głośny publicysta antysem ick1 we F ran
cy! Edw ard D r u m o n t  opowiada w .L i
brę Parole" swe wspom nienia z wasu. wy
boru w r. 1899 prezydenta Republiki.

W wilię kongresu — pisze D rum ont — 
Clemenceau napisał w „Aurorę*: „głosuję na 
Loubata". To byt rozkaz dzienny. W ybór 
Loubeta prezydentem  znaczył uwolnienie 
Dreyfusa i rehab ilitac ję  Panam y. Był to  try 

Dzisiaj nadeszła „Echo de Pejis* przyno
si e n u n c ja c je  księcia pretendenta W iktora 
Napoleors w desłownem brzmieniu. Książę 
mówił między innem i;

„Czyż m ożna oczekiwać od Izb wyboru 
męża, stojącego ponad partyam i, zdolnego 
wynieść się . ponad kłótnie, kaprysy i uzur- 
pacye parlam entu, umiejącego je  stłum ić w 
potrzebie ręką  rów nie be: stronną, jak  silną?

I jak  nie ubolewać nad dzisiejszem roz
biciem, nad anarchią rządową, nad rozte r
kami m im iaterya^em i, nad chytrem i za
sadzkami i ziemnemi walkami, gdzie nabiegi 
osobiste zastępuj;, m iejsce idei i program ów  
ze askoda siły ojczyzny woboc Europy 
zbrojnej ?

Czas już, by powiew Jedności i wiary 
przeszedł przez Francyę.

Jedynie głosowanie ludu bezpośrednie 
m uie da potrzebną powagę szefowi państw a, 
k tó ry  nie będzie zależnym od żadnego 8tron- 
nlctw i. J a a  Pierw szy Konsul i według1 jego 
wyrażenia naczelnik państw a powinien być 
przedewsaystkiem  n a r o d o w y m .

I dzisiaj, ja k  niegdyś po burdach rew olu
cyjnych, i m i ę  n a p o l e o ń s k i e ,  oznacza 
orgasizacyę dem okracji, uspokojenie poli
tyczne, religijne i społeczne, zjednoczenie 
wszystkich stronnictw  dla większego szczę
ścia narodu.

Zmuszony Drs*?* wygnanie przebywać poza 
F ra n c ją  od la t przeszło 25, nigdy nie czu
łem boleśniej Jego przykrości, jak  w tych 
czasach niespokoju i gróśb...

Szanując praw a swej ojczyzny, wróg 
in tryg  i czczych agitacyj, u p o m i n a m  s i ę  
o p r a w a  n i e p r z e d a w n i o n e  każdego 
Fruncuca i mam upraw nioną am bicję oddać 
moje imię i m oją energię na usługi mej 
ojczyzny.

J a k  wspaniała otw arłaby się dla nas przy
szłość, gdyby wszyscy patryoci porozumieli 
s l  ę d la  o d n o w i e n i a  t r a d y c y i  n a p o 
l e o ń s k i e ] ,  pojednania au to ry te tu  z demo
k ra c ją  i zbudowaniu na tą) podwójnej pud- 
staw ie rządu zgody i izynu (un gouTerne- 
m en t de comoire e t d'action).

dochodu przeznaczono na kulenie wakacyjne 
dla pracownic, zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych i handlowych Frakowa i Pod
górza.

Nalepki llluminacyjne kn nezezenia rocznicy 
powstania styczniowego, wjaane staraniem To 
warzystwi Szkół} Lądowej pojawiły się w han' 
diach. Nalepki te przedstawiają się niezwykle 
dodatnio pod względem artystycznym, a Jak 
wiadomo, dochód z nich przazraczony jest ni 
rzecz weteranów ostatniej walki a niepodle 
głość.

Rozprzeuażą zajmuje aię  w Krakowie Z^ią 
zek Okręgowy (Rynek, Srara Kamienica I. 6, 
I P>)i gdzie też należy się zwracać po większe 
ilości nalepek — w godzinach od 6 do 8 wie 
ozór.

ł .  B a ftp y s lik  B n f t t t f w r ,  fewkfai
W ynajmnje 1 sprzedaje pierarscorsędnycn fo- 
bryk Fortepiany, pianinu, hs-m onla i phonole 
za gotówką lub na epiaty ńąyret d w u n a s te  

■niea* »c*n<3 br^ zalicsk*.

P reoz f  tow sr tm  prnsMm! 
£n?nj<ti« t j i i s  s

mOHMŁ
KALENDARZYK; AJTRONOMIOZNI . 'Wschód 

atońoa rozpocznie się jutro o goda’nie 7 minut 33; 
zauhód przypada o godzinie 4 minut 07; długość dnia, 
godzin 8 minut 34.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Antoniego, pojutrze w sobotę Sn pryskl.

1 8 6 3  — 1 9 1 3
Obrazy świetlne o r. 1863. Kom itet obcho

du 50 roesnioy pow s.am a styczniowego przy
pomina, że we w torek  dnia 21 stycznia b. r. 
o godzinie 6 wieczorem odbędą się w salacłi 
estereen szkół odczyty, ilustrow ane obraza
mi świetlnym i o roku  1863. WBtęp na od
czyt 10 h .lerzy . Odczyty w ygłoszą:

W szkole na Sm oleńsku p. Edw ard Ko 
złowski, prof. gim nazjalny, obrazy p rzedsta 
wi p. Teofil Orszulskl, naucz, wydz., w szko
le przy u l  Szła*' p. D r Stanisław  Kozłowski, 
prof. tfm n., obras /  przedstaw i p. Stanisław  
Michalski, w szkole przy ul. L ubomirskiego 
p. Józef G iacarczyk, prof. sem inarium  nau 
czycielskiego, obrazy przedstaw i p. Franci- 
izek Szusucińskf, nauczyciel *»ydz.J w szkole 
przy ul. Wąskie] p. Dr Stanisław  W einer, 
or< f. gimn., onra-y Drsedatawią pp. Ffroirr 
Fiedler i Leon Silberman, nauczyciele w y
działowi.

Zarazem  zawiadamia się, że po bilety na 
wieczerzę w sali „Sokoła" po 10 K zgłaszać 
się mośnr. w Wydziale IV. M tf s tru tu  (dom 
Larysza, plac WW. Świętych L. 6. parte r na 
lewo) do dnia 18 b. n*. włącznh, w  godzi
nach przedpołudniowych i popołudniu od 4 
do 6.

Pięćdziesięciolecie pow ian ia  styczniowego 
zainaugurowane będzie w K rikoale  odczytem 
Adama Gr z y ma ł y * S i e d l e c k i e g o  w piątek 
dnia 17 b. m. o godz. 5 popołudniu w s 11 
Starego Teatru. Prelegent d» obraz i rozvój 
tematn 1863 r. w powieści, dramach i liryce 
polskiej, biorąc ca podstawę dzieła Kr izew- 
akiego, Sowińskiego, Asnyka, Jerzego Żuław
skiego, Wiśniowskiego, Strąga, Życha 1 ztiLoń- 
azy analizę najnowszego ntworn 1 romtkiego 
„W ierna rzeki.". Temat i osoba prelegenta, 
znanego krytyka literackiego, czynią z prelek
cji Jedną z atrakoyi obecnego sezonn odczyto
wego. Po wygłoszenia cwrgo odccrta w Kra
kowie prelegent powtórzy go *e  Lwowie, Wo*- 
tzawie, Łodzi i Poznania. Bilety nabywać mo 
żna w księgarni S. A. Krsył inowshiego. Geny 
biletów: 4 K (rząd 1—8), 3 K (nąd  4—6), 
2 K (nąd  7— 12), 1 K (rząd 13—20). Część

Kraków 16 stycznia. 
Nowa linia tramwajowa. Dziś o godzinie 9 

rano rozpoczęła kom isja  techniczno-policyjna 
prace nad badaniem torów  tram wajow ych na 
przestrzeni Most III. na  W iśle-Saiwator. — 
'N  komisyi wzięli udział i  ram ienia general
nej inspekcji kolejowej z W iednia: insp. 
Ju ran ek  i nadinspektor kolejowy Czuimak, 
x ram ienia inżynier;! wojskowej przybył ma 
or Kleiner, z rumienia policji D r Gulkow- 

ski, z ram ienia krakow skiej dy rekc ji kole 
owej nadinspektor Peltz, dyrektor Spółki 

tram wajow ej p. Fischer, członkowie rady 
nadzorczej Spółki tram w ajuw ej pp. T urski i 
D r Gertler, z ram ienia m agistra tu  Dr Emi- 
nowicz, gminę m ia s t. Krakowa reprezento 
wali radcy m. B eringer i Maywald.

K om isja po przejażdżce jednym  z nowych 
wozów tram w ajow ych cd Mostu Ul na Wi 
ś ’ > n i do Salwator*, wydała opinię co do 
wytrzymałoś si i trw ałości torów  i spisała ze 
swoich oględzin protokół. T ak  tory , ja ko te ł  
przewody górne znalazła kom iuja w należy
tym  stanie.

Otwarcie nowej linii tram wajowe] cdbę- 
zir się 20 b m , równocześnie z otwarciem 

IL m ostu na Wiśie. ■
Ze spraw miejskich. W w  i] pod przewo- 

dnictw«n r. m. Berlngb.-a odbjlo się posiedze
nie Bfkcyi ekonomicznej. Sekcya zwróciła owa 
gę Magistratu ca stosnnki pencjące w realności 
dawniej Wołłodkcwiczów, adarowicie na bndynki 
tamże stojące, jeden od ni. Pawiej, dragi w ni. 
Lao ot od strony dworcu kolejowego, wrenzcie 
ns parkan od strony ni, Labloz, polecając do- 
prowadrlć obecny stan do porządku.

W dalszym ciąga załatwiła Seiccya zgodnie 
wnioskami Magistratu sprawę zamiany grnn 

tów z właścicielami pcsiidtcł i tzw. „Krajew
skie" na Katimierzn, oraz snra-ię nregnlcw.nlr 
hiputeki gramów potrzebnych na ni. Skawin 
ską. Wkońcn załatwiono jeszcze kilka spra? 
adminfstracyjnroh.

Przyjęcie ÓO gminy. Wczoraj odbyło Bię pod 
przewodnictwem radcy miejsk. J. Epsteina po 

edzenia &ek *yl T  R^dy miasta, na którem 
uchwalono rze.-og przyjęć do gminy miasta) Kra
kowa.

Sprawę reformy statutu miejskiego odro
czono do piątkn.

Sprawa upaństwowienia krakowskie] Akr 
demlf handlowa]. Wczoraj odbyło się wspólne 
por lodzenie Sakoyi ] L L IV, Rady miasta, na 
którem w imienin Rady miasta powzięto ncbwa 
tę w sprawie upaństwowienia krakowBkiuj Aka
demii handlowej.

Następnie odbyło s’ę posiedzenie samej S:k- 
cyi IV., na którem nehwaiono przedstawić Ra
dzie mlasia wnioski, w sprawie udzielenia pre
zenty na posalę nauczyciela w szkole św. J a 
na Kantego, tudzież na poradę nancsycielki w 
szkole Konarskiego.

Z Teatru miejskiego Dziś wieczorem wy
stawiony będzie „Peer Gynt" H. Ibsena w prze
kładzie J. Kasprowicza z p. Adwentowiczem w 
roli tytułowej po oenacb popularnych. W so
botę 18 i w niedzielę 1S bm. „Kobieta i pa
jac* z p. Mrozowską w roli Goncby P*rez.

SchroniBka ubogich w Krakowie Krakow
ska 47 dla mężczyzn — 51 dia kobiet. W ro- 
kn ubiegłym korzystało ze schronisz: w ciągn 
roka mężczyzn 1211, kobiet 575, odwieziono 
do szpitala osób 83, yd no porcyj strawy 
200.603.

W obeccsj chwili skarżą słę Albertanie 1 
Albertanki, którym M agistrat poaierzyf opiekę 
nad schroniskami, iż i  powodu mrozów i ciasnoty 
lokalów Jest w Schroniskach wielkie przapet 
nlenie. Ubodzy U dzie śpią nietylko na ławach, 
ale i na podłodze, tak. że w nocnych godzinach 
niepodobna Jest przejćó prruz saię W ieka też 
nędza panuje między nimi z powoda braka 
ciepłej odzieży.

Albertarie kw estuj, obecnie vr mieście. O 
prócz jałmużny w pieniądzach, bardzo npr ignio 
na jest odzież męska, kobieca i dziecinna oraz 
obuwie i bielizna.

Ze sfer kolejowych komunikują nam: We 
środę w potndn e odbyła sir w pięknie udeko
rowanej sali pc-sledzrń tntejszej dyrekcji kole
jowej uroi ayiPość wręczenia odznaczeń funkcjo- 
narynszom kolejowym krakowskiego okręga — 
w obecności obydwóch *vicedyrektorów, r.doów 
rzęda Dra Hotyńskiego i S slaehtowsklego, na
czelników oddziałów, licznego grona nr&ędn!- 
ków, podnrzędników i służby- tudzież rodzin 
odznaczonych.

Do zebranych przemówił w podniosłych sło
wach dyrektor kolei Zborowski, % zakończywszy

swe praemówlenie okrzykiem na Mieść cesarza 
przypiął st. inspektorowi Edwardowi Bielań
skiemu 1 rz jż  kawalerski orderu Franciszka Jó 
zefa; st. ołicyaiowi i naczelnikowi e ttjy i kole
jowej w Jaśle, Marcinowi Wróbiewskiemn, złoty 
krzyi zasługi z koroną; podneiędrikuwi Kole< 
na sticyl w Krakowie, Józefowi Reiohertowi 
srebrny krzyż zasługi z koroną, laś  palaczowi 
ogrzewalni maszyn w Woli Duebackiej, Andrze
jowi Stróżowi Brebrny krryż zasłngi.

Odczyt Dr M. Lipińskiej huretki Akademii 
Parysk‘3] „O autosoggestyi", odbędzie się w 
niedzielę dnia 1& b. m , o godz. 4 popoł. w sal: 
Kopernika U. J., staraniem K. F. U. U. J. — 
Podajemy w krótkości stroszczenie tego nader 
interesująeego odczytu.

Chociaż przez długi czas autosuggastya ofi- 
cyalnie zapoznaną była i wzgardzaną, jednak 
po wszystkie czasy istniała i miała szerokie 
zartc*owanie :

I. Autosuggestya patologiczna zależy od 
braku równewagi psychicznej i fizycznej. Cho- 
robiiwa wyobraźnia i urojona, udział awagi i 
woli-

II. Autosuggestya u osobników zdrtwycb, 
jako czynniki kształcenia woii i obaraktern. 
Prawa pByohohayolog., na których opiera si ę 
autosuggestya, rola podś«.i .domośc!, praktyczne 
zastosowanie ~>utosaggestyi w uzdrawianiu ciała 
i duszy. Poddawanie ozyndwr 1 słów, powta
rzanie, przyzwyczajenie i odruohowość.

Odłożenie odczytu Ponieważ aula Uniwer
sytetu Jagiellońskiego nio będzie do dyspozy
cji w dniu 17 b. m., przeto odczyt »d rokati. 
D'8. Artura Eenisa pod tytuiem : „Nowela gór
nicza Wjbto interesów gospodarczych galicyj 
skiego górnictwa* w dniu tym się nie odbę
dzie. Natomiast odczyt ten wygłosi adwokat Dr 
Artur Benis w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w piątek dnia 24 b. m., o godzinie 6 wieczo
rem.

Z karnawału. Dnia 18 b. m, tj. w najbliż 
s tą  sobotę odbędzie się w  salsth Starego Tea 
trn ba!. „Tow. walki z g-aźlio ", który zapo
wiada się doskonale, sądząc z zamówień i zgło
szeń s:ę po bilety i zaproszenia.

Komitet z Protektorką Towarzystwa ks Re 
natą Radziwiłłową na czele — stawi się w 
komplecie na sali, a tymczasem usilaie pr-caje 
nad zapewnieniem powodzenia zabawie.

Tańce prowadzi p Karol Damd >waki.
Gdyby kto przez zapomnienie zaproszenia 

n ie  otrzymał, zgłosić się ze ihce do skaruniczki 
balu hr. Bdr irdow:| TyszkieMczorcj (Łobzow
ska 22 — parter) cd 10 do 1 rano — która 

ydaje bi.ety wstępu n r ssię i galeryę, orar, 
zaproszenia.

W piątek pop tudniu, a w sobotę przez 
dzień cały — k-.-mitet Panów zajmie się n?rz6- 
aażą biletów w gmachu Starego Teatru.

Cel balu Jasno się tłumaczy i sam za siobie 
mówi — więo i przekonywać niu trzeba — ż< 
instytucja zawiązana w „Tow. walki z gruźli - 
c i* potrzebnjo bardco g rącc^o i skatecznego 
poparcia.

heduta prasy Prace komitetu około dalsze
go uświetnienia reduty prasy, naznaczonej na 
sobotę 1' Integc, posiępnją raźno, zwłaszcza cc 
do atrrkoyj, jakie będą w tym rrka  ofiaro r a n « 
gościom redutowy a. Na razie może komitet 
ncbylić tylko rą ik a  tajemnicy, z*wiaaam!ą]ąc: 
iż uprzejmości p. Jadwigi Mrozowskiej zawdzię 
cza obietnicę jej łaskawego udziału w prsygo 
cowojąuym s ę programie. Mima na«ała p.acy, 
uki pociągi za sobą goś ina na scenie kra 

kowskiej, tnaSomit.* artystka % caią gotowuś 
cią przyrzekła pop ze & s ą swego talentu i po
mysłowości cel humanitarny, na jaki reduta jest 
przezj*c*ooą. Szczegóły współudziału 'p. Mra 
zowskiej massą na razie poz stać tajemnicą. 
Będzie to w kużdym razie największa niespo 
dzianka sezonu artystycznego, w jakim Kruków 
obecnie się inajdnje.

U^agi reportera balowego Wczoraj więo 
rozpoczął się ten wielki sezon balowy, pełen 
kwiatów, pięknych saat i upajających partam, 

rozpoczął gc doskonale bal nbuzański. Sale 
Starego Teatru były wczoraj pełne, a sttlo  się 
to dzięki wytężonej i owocnej pracy komitetu 
pań z niestrudzoną ks. Lubcmirska i p. Chy
lińską na czele.

Już zarrz po godzinie 10 sala balowa za
częta się c-ypełnlać licznie przybywającymi 
gośćmi. Strojne panie, urocze psnienki, w oto
czenia tłumu frasów i mundurów wojskowych 
tworzyły barwny kalejdoskop, tem wdzięczniej
szy, że moda tegoroczna dała obszerne pole do 
baj icznyob pomysłów sukien, nieraz wiulue ran- 
testyoznycb, ale odznaczających się powiewno- 
śo.ą I lekkością

Zarówno a da, jak  i g»lerya o godz. rpdl 
do 11 były przepełnione. Pruybrli między inny
mi ? Andrzejowa hr. Potocka z nórkami, dele
gat Fedorowicz, r«ktor Dr Fryderyk Z Ii, Ant. 
hr. WcdzHki, Hks. Jędrzejowie*, wiceprez. Dr 
Szarak', gen. BOhm Ermnlli, hr. Myciolski, hr.

rano. Potook', hr. Szombc-k, Dr Łepkowrki, 
poseł 0. Haller, poseł Dr Łazarski, prof. Rostwo
rowski, generałowie Fornszsri, Kask z żoną, 
von Korda Bnozyński, von Dorndorf, hr. StUrgkb, 
dalej dyr. Dr. Paszkowski, rektor Arentowicz,
Dr. T. Starzewski, Dr Jakubowski, Dr H. Wie

lowieyski, r. dw. Ingarden, Dr K. Smolarski i 
wielu, wielu innych.

Kiedy na aaii rozbrzmiały pierwsze tony po 
loneza, wśród tłumu zebranych otworzyła * e 
powoli wąoka ulica, którą długim wężem rn- 
sryły pary. Bal otwierał w pierwezej parze lni
cy ator i twórca kolonii rabczańskiej r. dw. Dr 
Jakubowski z ks. Lubomireką, w dalszych pa
rach szli: delogftj Fedorowicz z prezydentową 
Leową, komendant korpnsn B5bm-E molli z p. 
Chylińską, Eks. Antoni br. Wodzloki z p. Włod- 
kową, rektor Fryderyk Zoll z hr. Lrdóchowską, 
Eks. Jędrzejów,'oz z br. S*t)?gkho«ą, wiceprezy
dent Dr Szaraki z jeneratewą K-sk, Jenei at hr. 
Slńrgkh z hr. Esternazową, prezydent sądu r. 
dw. Seidl z p. Łazarską p. Włodek z hr. Czap- 
e tą , bsr. G8tz z p. Mory ano wą Sokołowską, 
Franciszek hr. Potocki z hr. Src mbekową, je
nerał Dworzak z p. Cieczową, Dr Dobtszyński 

p. Wielowieyski,, jenerał Baczyńt' :l z hr. T;- 
szkiewiczową, prof. Hoesiob *’ p. Jakubowską, 
d: dej kolejno szereg aaiszy par.

Po oflcyainym otwarciu zabrzmiały tony 
walca i pod wodzą prof. Dawidowskiego rozpo
częły się tańce. Wtedy można było w całej pełni 
ocenić piękne suknie pań.

Główne barwy tego sezonu rą różowy, rsle-

dynowy i ołoty, oraz stosunkowo licznie repre
zentowany biały. Wśród powodzi sukien zwra
cały uwagę międzj Innymi hrabianki Pt ockie, 
z których Jedna miała iekgą, różowo-białą an- 
knię, zdobną girlandami róż u dolo, pani Kos- 
sakowa ml. piękna suknia żółta, przybrane ko
ronkami, hr. Platerowa suknia biała ze srebrem, 
pokryta- tinnigą fraise, br. Esterhazy, czarna 
tinlowa z koronkami, hr. Dobrze: iaky, różowa, 
pokryta gazą z aplikacjami białemi i persłko- 
wemi, hr. Stiirgkh, safenia lilia, zdobna niebie
skim haftem, panna Rzewuska, biała Jedwabna, 
przybrana niebieskiemu wstążkami, Warszawianka 
panna Dworżaczeh, biała stylowa empire, Dr 
Zakrzewska, biała z tinni.-ą panna Starzewska 
wdzięczna bielą, p. Łazarska, biała j >dvab ia. 
zdobna koronka perłową, prof. Zoilowa, biała 
jedwabna z narzotką seledynową, pokrytą ko
ronkami, p. Jangnrtynówna, suknia koloru 
brzoskwiniowego, przybrana srebrem, p. Kacz
marska, różowa, przybrana białemi koronkami, 
Udersfca. czarna tiulowa na białym spodzie, 
Pzabelska, seledynowa zs złotym puncerzyklem, 
Muczkowska, lila z stalowym narzutem ti&lo- 
wyn., Wdcwiszewrka, eeiedynowa z białą gazą, 
Dr Zopotowa słota Jedwabna, Bilewska, czer
wona bramowana fatrem, Pachońska, suknia 
lila, Mas! s równa, różowa z narzutem seledyno
wym zdobnym frendzią, SJndró włb suknia bla- 
/o-niabieska i wiele innych równie pięknych i 
uroczych.

Ramy sprawozdania balowogo nie pozwalają 
niestesy na ich wyliczenie.

Grzmiały mazury i hołnpee, płynęły wdzię
czne -.alce „aż do białego rana", do kadryla 
pierwszego stanęło przeszio iOO par Świt do
piero prsypomniat, że czas, tsk  Jak ronin, na 
„czarną" 1 do domn. Szczęśliwsi poszli wypo
czywać, mniej szczęśliwsi do p.auy, auy przy 
Jej tak. J k Ja, przeżywać JesfSze raź duznaae 
wrażenia. Masar — ten mazar, to umieć I A 
rlęc do soboty na balu Towarzystwa walki z 
gruźlicą!

Zgromadzenie opólne członków Towarzystwa 
Strzelców krakowskich, odbędzie s>  w nie
dzielę dnia 19 b m. o godzinie IG tej rano 
w t ii Strzeleckiej. — Giyby Zgramadzenle 
to dla braka kompletu nie przyszło do skatkn, 
odbędzie się "rym  samym dnia i miejscu drugie 
Zgromadzenie ogólne z niezmienionym porząd
kiem dziennym o godz. 11 prz»dpoł, bez wzglę
du na iiośó obecnych cztonkći \

Na porządku dziennym tego Zgromadzenia 
ogólnego będzie: 1) Sprawozdanie z czynności 
Rady Zawiadorrczt-j 1) Uchwalenie budżetr na 
ros 1913. 3) Wnioski członków.

Z Kralowskleco Koła Tuwarzyttwsi naucz, 
szkół wyższych. VL posiedzenie sekty! dla 
spraw seminaryów naucz, odbędzie się dnia 17 
^tyczo^ we oaerarttk o godzinie 6 wieczorem 
w sali kursu IV A. semin naucz żeńsk. (Pod
wale 5 II p.)

Na porząd cu daleneym: 1. Odczytanie pro
tokółu, 2. sprawa reformy Sarnin. (Postanowie
nia ogólne, przygotowanie, nauczyciele) 3. Art.
I., II i V, sla ta ta  Ref. Dr MikaUki, 4. Dyska - 
i) a, 5) Wnioski i interpelacje,

I. I ">'■ Ta S La Iffla [_. S zosilcow*, w Podgór .  
zawiązało komitet w celu urządzenia wielkiej zabaw/ 
karnawałowej na dochód Kora. W skład komitetu 
weszli najwybitniejsi przedstawiciele społeczeństwa 
podgórskiego. K<>ło ma nadzieję, że pu.oHoznoćó nie 
pozostanie obojętną, lonr zo względu na krytyczne 
Dołożenie Towarzystwa, lloznynr udrliłen pup ia  jego 
żabie; ri.

Patera Wczoraj o godz, Ł wle-izore-ni wybndń. w 
sieni domu przy ul. Grodzkiej K 9 pot.ir. Zajęła się 
mkaoi icie jaza ze ,-łomą, od której zajęł,- aie drzwi. 
Zawezwanr, straż pożarta ogień po kilka minutach 

ngfksiła
ilęłokra izł«ro< W kościiile 00  Karmelitów bosych 

przy ni. Rakowickiej skradi nieznany aprawet z ołta
rza w bacznej . apliey 4 sznurki korali, 3 srebrne po- 
i ac a* wota w kdztałcie «,irc i mały krzyżyk złoty. 
Zawiadomień1 o kradzieży poiioya łlpdzi za spraw
cami.

Kiaśzloi lOrC Ks Poiioya lwowska zawiadomiła
tutejszą, iż nl jaki Jarosław Zeman, roden z Czech 
skradł Katarzynie Łuozko 1000 K 1 zbiegł w Uerankn 
do Krakowa. -

Pogoda. Dnia 15 stycznia termcmeti do
szedł ud — 14.5 do — 81  C. — barometr po
woli opadał.

Dnia 1T stycznia o godzinie 7 rano stan
barometru 747*2 m m,— termometru — 16'7 f ,  
w iatr: ciss.a.

Stan pogody w Ztkoponeta. (informacja
Związku turystyo*.). Dnii 16 Suycznie Ciepłota 
>ófV/is*i. — 11 2 # Cola., najniższa— 137° 0, 
Cisiienle powietrza 693. — Kierunek wiatru 
wschodni. — Prognisa: pogoda. — Wiatrów
niema.

Kronika zamiejscowa.
8lub w Zywou, a król Ferdynand. W czasie 

ncity po ślubie arcyks. Mechtyidy z ks. Olgier- 
den Czartoryskim, priybyr d i zrmkn ir Żyreu 
knryer królu Ferdypanda bcłgar&kiego z poda- 
rankami dla młodej pary- Knryer przywiózł dla 
panny młodej cenną bransoletą, dla pana mło
dego wieli .ą wstęgę orderu Aleks; ndra. — Ks. 
CzirtoryskI przed samym wybncLem wojny ba
wił w gościnie n króla Ferdynanda w Pofii.

Żydowski wyzyskiwacz Piszę do nas z T % r- 
n o w a :

Pisaliśmy prz d paru dniami o fatalnej go
spodarce kierownika ruohn tramwajowego żyda; 
obecnie donieść możemy o sUntkaoh te, gospo 
darki. Przemęczeni konduktorzy tramwajowi, 
którzy zwolnieni ze służby o godż. 16 wioorf?, 
stanąć muszą p-sj motorze przed goaz. b rano, 
zupełnie są z t bił wyczerpani Jeżeli : a* który 
s n ljh  zachorujo i uda się do lekaraa miej
skiego, ten uprzedzony przez kierownika rnchu 
uważa chorego za. „syałaianóa", polerająs mu 
„natrzeć słabe nogi" jakąś maścią i pełnić da
lej służbę. Trzeba slnohać, t>o p. kierownik za
wyrokował: „kto dłużej niż trzy dni będzie cho 
rował, dostanie nogą ^ . . .  plecy I"

Skntki takiego postępowania nie knżą pa 
siebie czek ać. Dnia 14  b. nr., zasłabł nagle 
podczas jo d y  przy motorze Jeden z takich niby 
symulantów i odwiezioi y został karetką ratun
kową i io szpitala, drogiego zaś uam teka 'l 
miejski tamże wysłał.

Może powołane czynniki zechcą w tę spra
wę wejrzeć i wziąć w obrono biedny, nieau 
miennie wyzyskiwana personal tramwajowy. — 
Tramwaj jest ponadto jednotorowy, a i drbj 
znótr motorowy nagle z przemęczenia zr*łabw 
łatwo zdarzać się mnżr nieszczęście w czasie

Zaproszezle do prenumeraty na gazetę losowań

„Krakowski Merkury*
Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy Klllllftra OfraZOWe d 8 rii l  i O p ła t l l i e .
na miesiąc każdego 2. i 15. i ogłasza dokła C a ło ro czn a  p re n u m e ra ta  z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  K. 3-00
dne wykazy ciągmen losow krajowych i za- P ó łrocz i ia 1 80

f f  99 W 99

granicznych dozwolonych w Austryi. w  K r a k o w ie . ,  R y n e k  g łó w n y  !■, 9 ,
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wymykała się woićw, lab na wąskiej a ruchli
wej ulłcy W 'owej.

P r . Wft publiczności. M*nł#ter °4wiatf nadał 
prawo publlcsacści na rok sskołoy 1912/13 I i 
II klasie prywatnego frimnaiyum realnego dla 
dziewcząt 1 on »enta S. £: Urszulanek w Tar- 
nowle.

Żydzi w Królestwie sle organizują. Tdzfota 
s  rządu re su rsa  rsenale^Inloaa dla żydów po 
wsti U  w Królestw ie Polskie® . Z atożjli je  
syoniści naprzód w Ł^dzi, potem  w C ;.<;sto 
chowie, a obecnie w R ad o n ia . Czągtochowsk 
re so rs r  iydowakn wysiała proóbą do snutego  
Towarzystwa międzynarodowo-żydowsklego „Icł/'1, 
rozj oraądzsjącego m iliiram i po baronie Hirszn,
0 potyczkę 10.000 rb na założenie kasy poły-
ozkowo- oszczędnościowej.

Tragiczny zgon uczonego polskiego. W War 
s z u  Ib zdarzył się w tych dniach trag'czny wy 
padek. Oto jrzybyły tu r . % Odesty profesor tam 
tejezego unlwers fust%  doktór botaniki Fr-rn 
ciszek Kamieśśki, wpadł pod kcła wozn, ktdr< 
amią*i4yiy 0,0 °bie nogi, a następnie wskutek 
szybkiego postępu gangreny, zmarł na rękaci 
lekarzy.

Zmarły był czynnym członkiem Akademii 
Umiejętności w Krakowie, oraz wielu loryel 
tos arijstw  naukowych. — Wczoraj złożono do 
grobu rodzinnego u .  Po^ązLarh zwłoki tego 
rzadkiej szlachetności człowieka, wybitnego u 
clonego polskiego.

< ? «  ś w i a i i f
Polski ślub kąpielowy w Biarritz. Francn 

skie dzienniai donoszę o błczcńskim ślubie, ja 
ki odbył się tcmi dniami w Biarritz.

P. Mary a Spoitorny z Warszawy w/s zła es 
m ąt za p. Stefana Malinowskiego i z tej oku 
zyi odbywają się takie fety, że cołe Biarritz 
je it poroHZ ne. Między innemi sprowadzono z 
Warsrawy około pięćdziesięciu gośr i weselnych 
spec/alnym pociągiem, co musiało wcale nieźh 
koBizować. — W dzisiejszych czarach wyrzucać 
bajofiskta sumy, byle tylko odegrać wobec cu
dzoziemskich sptksatorów rolę „polskich ma
gnatów*1 jest zwykłem sobie błazeństwo®.

Choroby umysłowe w Niemczech. Li -zb? 
chorych umysłowo podnosi się w Memc«etb 
z roku na rok. Wynosiła ona w Prusie rh* pr e 
clętuie 1881—1890!34 781,1891—190C: 57.191
1 podniosła się w następnym dziesięcioleciu j k 
nrstęp iye: 73.955, 78.704, 88 892,92.720.98 000, 
103.355, 108.721, 113.381, 125181, 127.914 
Z cboryeh poddanych leozeriu w r. 1910 hył<- 
71.277 mężczyzn a 56 637 kobiet. Jeżeli Bię 
wilczy osoey cioro nerwowo, to cjfca r. 1910 
wynosić będzie 1*3.075. W r. 1910 leczyło się 
16 871 epileptyków, 3489 cierpiących na histe 
ry>| (874 mężczyzn, 2615 kobiet), 3674 na neu
rastenię, 314 na cborcę, 436 na t&b‘.s ; morf* 
n stów było 241 mężczyzn i 108 kobiet.

Ostatni omnibus Ubiegłej eoboty potocyi 
się przez ulice Paryża ostatni korny omnibus. 
Data ta zamknie w historyi komenikroyi pa
ryskiej długi okres królowania staromodnego 
pojazdu, którego początki sięgają czasów Lu
dwika XIV, kiedy to ukonstytuowała się epoi- 
wa. której jednym z administratorów był Pascal. 
Pięć l t t  temu pojawiły się w Paryżu pierwsze 
omnibusy automobilowe t. iw. autobury, które 
w przeciągu klika lat wyparły chcraktoryaty- 
osne J ’a Paryża wehikuły.

GŁOS NARODU % dnia 17 Styrani* 1913. Str. S.

zwyczajnym profesorem uprawy roli i roślin na 
Uniwersytecie w Kr- kowie.

Składki. Na weteranów z r. 1803: p. Le<kadya 
Wlelowleyska 10 K.

Na ŻakłaO w Pawlikowioach: 2  W. Grochola 
20 K, p. Leokady„ Wieiowieyska 10 K, p. Wanda 
Ramułtowa 6 K.

Na Zak>*d p. Żurowskiej: p. Leokadya Wielo- 
wieyska 1 0 -

Dla ohorego na gruźlicę inżyniera ł N. N. 1 K, 
B< lesli w Zardeeki II K, Zarząd szkol jr n Leśnicy 3 K, 
Helena Czymańsk- 2 K, Stanisława Lichaozewska 2 
K, Wojnarska 2 K, Sn. 1 K

Na dar Chełmski: Zarząd Kółka rolniczego w 
Gliniku 8‘90 K,

Na fnndusz prasy katolickiej: Marcin Wojnar

Na dar Grnnw&Idzki: Maroin Wojnar 1 K.
Na ipital OO. Bonkr itrów: Marcin Wojna. 1 K.
N i T 8. L .: G. W*' dykowie z Rudnika 2 K za

miast żyozeń świątecznych.

2 dzielny wojskowości.
Z armii, w  miejsce gen, br. Kr ab , *  t i  na,  

mianowanego ministrem wojny, szefem etboyi 
ma jostać — jak donossą z Wiednia — do
tychczasowy dowódca brygady wojak ruchu 
(Ver! ;ehrstruppen) m. p. por. Leopold vjp 
E c h l e j  e r, Jego zaś miejB^a zajmie gen. m. 
Wacław T o r t a i n ,  dotychczasowy dowódca 13 
kryg. górskiej. Zastępcą zaś ministra wojny 
zostanie »en. kaw. Franciszek R o h r, generalny 
insp. zakładów wychowawczych.

Rosyjska wojskowa szkoła lotnicza i rzenie- 
siorą zcst&łL do Odessy. Odkomenderowani do 
nią] oficerowie będą s;ę ćwiosjli na apurat^h  
tylao w Rosyi wyrabianych.

Pułk kolejowy w Hiszpanii zontat świeża n 
trorzony z dawniej istniejących samodzielnych 
batalionów. Będzin on lioiyt razem 8 kompanij 
liniowych i 4 kompanio zakładowe. Do tych 
kompani] zaliczeni zostali wszyscy kolej trze. 
należący jeszcze da woieka. Na wypadek straj 
ku kolejowego zcBtaną oni natychmiast powołtm 
do szeregów.

Ze twiałt katolickiego.
Hołd biskupowi Rusrkisw czowl. Oncgdaj w 

salonach hr. Rogera Lubieńsk iego w Warszawie 
zebrało i >ę przeai o 100 osób, które zgroma
dziły się w celu os bl. ma hołdu, csr i oraz uzna 
nla, Jakiem cieszy s'ę w najszerszych Kołach 
inteligencyi i obywatelstwa stolicy archidye ezyi 
w. r*-ŁwakieJ J. E. C. biskup sufregon Kozi 
mierz Baszkiewicz, obooay Jo] admin istrator.

Na zebranie to pr-ybyli CLłonkowie kapitały 
warss&wrkiej i łowickiej, wielu probcszc&ó* 
parafij warszawskich, prbedutawiclele ciała pro
fesorskiego seminaryum wai sławskiego i da- 
ebow fństwa miejscowego wogóle, ale znajdo
wali się tu  także członkowie władz Tow. Kre 
dytowego Ziemskiego Towarzystw: naukowego, 
opieki nad zabytkami przeszłości, miłośników 
historyi, przedstawicieli prasy i t  d.

ftepertunr teatru miejskiego ¥  Krakowie.
Czwartak. „Peer Gynt", poemat ćr&m. w 5 ak- 

taoh H. Ibsena, przekład J. Kasprowicza, muzyka 
Edw. Griegs. Ceny pop il»rne.

Piątek. „Posai i wdowa".
Sobota, „Kobieta i pajac", Sztuka w 4 aktach 

Piotra Louys i P. Fronda.o.
Niedziela popoł. „Betleem polskie*. Ceny zni

żone lo połowy.
Niedziela wieczór, „Kobieta i pajao1'.
Punieu tiałek. „Dobrzr skrojonr frak", kroto- 

ohwiK w 4 i k t  Gabryela Dróge/y. Ceny popularne.
Wtorek. „Lioi liście z drzewa .." Cztery strofy 

krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego. — Uroczysto 
przedstawienie ku uozrzeniu B0-letniei rocznic- po
wstania 1S63 i ,

^roda. „Lid liśoie z drzewa...".
Czwartek. „Leci liśoie zdrzewa...."

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W arli I. szł-oły realnej przy ul. Studonoklej, godz.

6 wieczorem. Wstęp 10 h,
Piątek 17, sobota 18 bm. Pruf. August Sosołow- 

ski: n.O powstaniu styozniowem 1863 (2 wykła
dy).

Poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Doc. Unlw. Jag.: 
Dr Ludom.ł Sawiiki: „Przyrodzone siły Polski". (2 wy
kłady).

Środa ?2. czwartek 25, płatek 24, pon edzitdek 
27, wtorek 28, środa 29, (jw jf.eK  30 bm Prof, Unia. 
Ur Stanisław Kutrzeba: -Ustrój Litwy do Unii Lubel
skiej". (7 wj kładów).

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. Prof. Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne". (3 wykładyk

Teatr świetlny , Uciecha" Starowiślna 16.
Od piątku dnia 10 bm. do soboty dnia 18 bm .: 

1) Drami t  t,Monti Christo", osnuty na tle słynnej 
fantastyoznej powieści Aleksandra Dumasa (film uu' 
szozony w obieg od 3 bm.). 2) „W A'pa, b", zdjęcie 
z natury. 3) „Doświadczenia wytrzymałości metali", 
nauko ve. 4) „Kuryer wojskowy", dram. ameryk 5) 
„Książę Pan", zabawna konndya. 6) „Bokser", humo - 
reska. 7) „Nr,1 iowszy przegląd Tygokn ".

Codziennie od 4 do wpół uo l l .  Niedziela od 3 
do l l

ekiej Wslpurgl" (listy s Balkanu) Tadeusza Mi 
eińskiego, „Godziny historyi", „Ryciny a przed 
stu la t“, „Powiśle W araaw y", „Nn«i artyści" 
(WI. Skocsylas), „Muzeum jaskiniowe", powie
ści : J. Weyssenhoffa „Gromada", Zof.i Rygier- 
N łl o s  sklej „Róża Pai-tynu", E, M. Della „Sxla 
kiem orła", „Z pieśni bułgarskiej" P. Sławej- 
kowa, liczne artykuły pomniejsze z literata ry, 
sztuki i życia, około stu ilnstrscyj, wśród któ 
rycn zaraca uwagę serya karykatur parłam en- 
tarhycb Sichulskiego oraz złączony z Nr 2 ilu
strowany miesięcznik pt. „Przegląd sportowy".

„roradnlka teatrów i < harów włościańskich" 
numer grudniowy ukazał się obecnie i zawiera: 
wiersz Włrdysława Bełzy, p. n. Wilia, tudzież 
arfykufy D .a Ad. Fischera, Ffanluśfci teatr i 
śiedniowieczny, Jul. Saloniego, Z zapomnianej 
karty, Frsnc. Krc zkcwekiogo, Z zapieków re- 
żyseta. W dziale „Ocen i sprawozdań" znajdu
jemy reoenzye pióra J. M. i Alfreda U jejskiego. 
Bibliografia, korespondeneye i obfita kronika 
dopełniają zeszytu.

Nowe kslątkl.
J e r z y  B u n d r o w s k i .  Osaozona i inne 

nowele. Nakładem księgarni polskiej B. Poło 
nif eki jgo w-.' Lwowie. Str. 215.

I g n a c y  N i k o r o w i c z .  Jan Kiszoski. Po
wieść. Nakładem księgarni polskiej B. Połanie
ckiego. Str. 204

Ks. f i w a r y g t  N & w r o w s k i .  Prser złoto- 
listny gaj. Nowe pMiye. Poznań 19)2, Nakła
dem księgrrnl św. Wojciecha. Str. 212.

J e r z y  M o s z y ń e k i .  List otwarty! do Ta
deusza Gieńikiego, prezesa Rady Narodowej. 
Str. 26

VladMnifśot kośolelne.
W 8od*|lcyi Mary&ńskieJ Studentek, odbę 

dnie aię w piątek dnia b. m., o godz. 7, oććryt 
p. Maryi KowalekieJ p. t. „Patryetyczna dsla 
łalnośś Skargi*. _  Kależanki z poza holaiicyi 
mają wstęn wclny. (Starowiślna 3).

Swląto iordańskie. (Bohojawłenije) przypada 
b. r, w niedzielę, t. ). dnia 19 b. m.

Po rannem nabożeństwie rozpocznie się Sa
ma o goća. 10, ,» po nkcńozenin tejże około 
ffoaz. 11*30, wyjdzie proccsy< na planty, gdaie 
odbędzie i, ę święcenie wody na pamiątkę chrztu 
Zbawichla w rzece Jordan.

Mianowania. Cesarz ramianjwał nadzwyczaj
nego profesora Dra Kazimierza R o g o y s k i e g o

B a tts , L M a n ,  M t e s .
Otwarcie XVII v;ystawy Towarzystwa a r 

tystów polskich „Sztuka". W ystawy „Sztuki" 
a  ją  dobrą tra d y c ją  i są zawsze in teresu 
jącym przeglądem naszego dorobku a rty s ty 
cznego. To trż  liczne było grono ludzi in te
resujących się naszem m alarstw em  i rze
źbą, k tórzy pospieszyli, by obecnością s s ą  
uświetnić otwarcie tegoroczne) wystawy. — 
Odbyło się ono punktualnie o zapowiedzia
nej godzinie. W śród obecnych zauważyliśmy: 
Hr. Ludwików M orstinów, Franciszków Po
tockich, hr. Helenę M orstinórnę, pp. Turno, 
Gostkowskich, Eks. hr. Antoniego Wodzi- 
ckiego, p. K. M. Mornwukiego, hr. Romana 
Morstina, prof. Bieńkowską, p. Boznsńską, 
pp. Hoesicków, p. Rubinsteina, pp. Weisów, 
i\xentowiczów, Filipkiewiczów, Dębickich, Mi
chalików, Jachimeckich, p. Dunikowskiego, 
Kumockiego, Mehoffera, Józefa Czajkowskie
go i reprezentantów  praey.

W y s ta ra  przedstaw ia Bię bardzo zajm u
jąco. W śród wystawionych prac wymienić 
należ* przedewszystkiem krajobrazy prof. 
Fałpla, Stan. Czajkowskiego, Filipkiewicza, 
Kamockiegu, pref. W eissa portre ty  prof. A 
z intowicz i, p. Poznańskie], W. Jarockiego, 
Mehoffera, Sichulskiego itd.

W jednej z tylnich sal gmachu rozmie
szczone są prace p. Eli Nadelniaaa, K u b i 
s t y  z Paryża. Interesujące &ą one, zwłaszcza 
pod względem patologicznym.

Organizatorowie wystawy zwrócili baczną 
uwagę przy grupowaniu dzieł na harm onij
ne ich zestawienie ca przy dekoracyl sali 
baidzo ładnie , 'ę  przedstawia. Ładny jest 
również afisz XVU wystawy „Sztuki", pro 
jek tow anj przez Karola M-Laskowskiego.

Obazernibjszy feljeton o tegorocznej wy
staw ie zamieścimy niebawem.

Naszego Donu: pisma tygodniowego ilustro 
wanego dla kobiet anmer ostatni zawiera: „Cacm 
stała snę biblioteka w Ameryce", Rok 1912", 
„O dobrą książkę", „N’ sza He!aM litry do mło 
dej Polki", E. Żmijewskiej i L Kotarbińskiej. 
Odpowiedzi csytelniczek na „Wezwanie do ko- 
kiet polkich o strój bezz byt*u“. Ple: sza współ- 
dzielna pracownia obiorów kobiecych i dziecin
nych. „Rady d ii matek", „Umiejętność i jc iv ‘, 
„Wskazówki hygieniczne*. Powieść Maryi Ro 
dziewlrzównej „Barbara Tryżuianka i baron 
Orczy*, „Wierna kobieta". Okruszyny gospo
darskie. Wskazówki praktyczne i porady. Prze
pisy dobrych gospodyń. Obficie ilustrować., dział 
mód, strojów i robót kobiecych, Admlnistracj a, 
Kraków, Bonerowska 12. Dla czytelniczek „Gło 
sn Narodn" prem merata zniżona, w Krakowie 
3*40 K, na prowincyi a 75 K kwartalnie.

„Przyjaciel l  Dzieci", pisma iluatrowanego 
tygodniowego dla młodzieży numer ostatni za 
wlera: „Skantlng dla młodzieży", „Dzi ry przy
rody: krokodyle i kajm iny", „Dukryelc I ay- 
n*ilszki: motor słoneczny", „Z historyi ołówka* 
Dyakowskiego. Powieść Walerego Przyborow- 
skiego „Rycerz bez ska«iy i trwogi" (Ks. Józef 
Poniatowski), „Niech żyje cesarz" obrazek z 
wojny w roku 1812 St. Gębar*.kiego. „Światek 
dziecięcy", dodatek tygodniowy dia młodszej 
dzlUwy amie zcŁa bajeczki, opowiadania i po 
gadanki. — Nnmer zdobią liocue ilustr icye. — 
Administraoya: Kr.ków, Bmerowska 12 — 
kwartalnie K 3'50.

„Świat" w Nr 1 i i i  r. b. przyiosi arty
kuły: „Maksymalizm rosyjski i pos~biiizm poi 
ski" Bpi. Kos rorskiego, „Przy kotle anstrya-

9 x i a l  e k o i t ^ K i c ^
W sprawie hodowli cebuli.

Piszą do nas z Ropczyc:
Wielkie zainteresowanie obudził %śtód 

ropczycktej ludności, zajmującej się oddawna 
hodowlą cebuli, zapowiedziany na parę dni 
przed świętem Trzech Króli refera t p. A. Ku 
rowskiego, prof. szkoły ogrodniczej w T ar
nowie. Dostosowana dc w arunków  lokalnych 
treść referatu , spowodowała wielki napływ 
słuchaczy, znakomity zaś sposób wykładania 
świetnego znrw cy ogrodnictwa tak  rodzime
go jako też i zagranicznego — przykuł uw a
gę zebranych. Referent ^ rz tacry l, że wróci
wszy niedawno z podróży naukowej dc N!e 
mleć i F rancji, dokąd go wysłał Wydział 
Krajowy, UAi /  pragnie, aby cztery miliony 
koron, wydawane corocznie w Galicji na za- 
kupno nc3ion, pozostały w k raju  — pragnie 
teraz  pracować w tym  kierunku.

Próby porobione w niektórych okolicach, 
gdzie ludność zajm uje się hodowlą jakiegoś 
warzywL — wypadły w prost świetnie, jak  
np. w Zawadzie kcło Dębicy z hodowlą na
sienia cebuli t. zw. „siwki". Radził, by i w 
Ropczycach, znanych w k raju  z hodowli ce
buli, produkowano ją  leszcze we większej 
ilości, a przedewszystkiem, aby zajęto się 
produkcyą nasienia cebuli. Gdy ześ pokazało 
się z odpowiedzi obecnych, że już produkują 
„siwkę" dla własnego użytku — wtenczas 
prelegent gorąco zuchęcai, by zaczęto produ
kować siw kę na sprzedaż I to  w Jak n a j
większej ile ;i. W skrzując na ui. E rfu rt 
gdzie z p rodukcji niektórych warzyw rozwi
nęła się hodowla nasion, znanych pod naj
lepszą m arką w handlu światowym, udowo
dnił obecnym słuchaczom, że upraw a nasie
nia cebuli na dwóch m orgaih  może rucznie 
przynieść najmniej 3500 kor. czystego do
chodu.

W dyskusyi nad referatem  A. Kurowskie
go zabrał głos ks. Kan. Kopernicki, pro
boszcz z Zawady koło Dębicy i omówił sp ra
wę organizacji sprzedaży cobull. Zbiwszy za
rzuty, jaki&by mogli podnosić krótkow idrący 
dotychczasowi handlarze, włóczący się po 
uraju  z towarem , mały zysk przynoszącym, 
wykazał, rte przy składnicach towarowych, 
jakich już mamy mnóstwo, dadzą się u rzą
dzić m aguryny na cebulę, csny zaś hodow
cy uzyskają o wiele większe, niż dotąd otrzy
mywali. Można też bębzie o tn y m a ć  subwen 
cyę na zakupno potrzebnych narzędzi.

Pod koniec przemówił kandydat adw oka
cki, p. Liwo, k tó iy  podziękował gorąco oby
dwom referentom . W zamian za to  obiecał 
p. A. Kurowski, że na wiosnę jeszcze raz 
przybędzie, poda hodowcom cebuli szczegó
łowe wskazówki i pożyczy potrzebnych na
rzędzi. Uczestt ik.

Berlin (Tel, pryw.) Z K o n s t a n t y n o 
p o l a  donoszą, że P o rta  oczekuje d i i i  In ter- 
wencyl utJcaratw.Notę w reray am basador au- 
stro -w ęgltrsk i P a l  l a r i c i n i .  a  natępnie Je
den pad drugim, każdy z osobna z am basa
dorów zjawi się z |tymsam}m tekstem  noty 
u m inistra  spraw  zagranicznych.

Demonstraoya flotowa.
Kolonia. (Tel. p ry w ) Półurzędowa „Koeln. 

Ztg* de-osi, że p a ń s t w a  t r ó j p r z y m l e -  
r z a  n i e  w e z m ą  u d z i a ł u  w d e m o n -  
s t r a c y i  f l o t o w e j  p o d  K o n s t a n t y 
n o p o l :  m. Wedle info-macyj nota am basa
dorów Jest zredagow ana w tym kierunku 
Hhy pozostawić nrocarsti.ronr wolną rękę  do 
działań w razie odmownej odpowiedzi Turcyi 
na notę m o ca rs tz .

I n t e m c y a  mocarstw u Porty.
(Teleiuamy „Głosu Na.odu" t  dnia 16 stycznia.)

Wiedeń. (Tel. pryw.) O ficjalna wi&domość, 
że wręczenie noty kolektyw nej m ocarstw  na
stąpi dzish j, dotychczas nie potwierdziła się.

Popołudniowy „T rgbiatt"  donosi z dobrze 
poinformowanej strony, że w r ę c z e n i e  n o 
t y  n a  t ą p i ł o  a z i s i a j  p o p o ł u d n i u .

Ambasadorowie pod wodzą ambasadora 
austro-w ęgierskiego Paltav!ciniego przybyli 
do tureckiogo m inistra sprow zagranicznych 
i przedłożyli notę kolektywną. N ita  ta  u- 
dziela Porcie redy, a b y  d o  p r z e d s t a 
w i e ń  m o c a r s t w  n i ę  z a s t o s o w a ł a ,  
b o  i n a c z e j  z n a j d z i e  s i ę  b e z  p o m o c y  
m o c a r s t w ,  z w ł a s z c z a  b e z  o p a r c i a  
f i n a n s o w e g o .  Zarazem nota zwraca uw a
gę, że nowa wojna może ujrm nie wpłynąć 
na atosunki w Azyi Mniejszej. M o c a r s t w a  
d o m a g a j ą  s i ę ,  a b y  T u r c y  a z r e z y *  
g n o w i ł a  i A d r y a n o p c l a ,  o r a z  a b y  
s p r a u r ę  w ; s p  e g e j s k i c h  o d d a l a  p o d  
d e c y z y ę  m o c a r s t w .  Związek bałkeńsk* 
oczekiwać będzie w yniku tej in terw encji.

Nota zbiorowa.
Konstantynopol (Tal. pryw.) W ręczenie noty 

przez m ocarztwa spodziawane je s t lada dzień. 
Wedle ostatniej inform acji te k s t  noty uległ 
zmianie. Nie będzie ona utrzym ana w formie 
żądania, lecz raorarsi<wa udzielą Turcyi rady 
w spraw ie A d r y a n o p o J a .

Rokowania pokojowe. — 
Echa z Bałkanu.
Prąd pokojowy górą.

Wiedeń (Tei pryw.) Z K o n s t a n t y n  o 
p o l a  donoszą, że w skutek  zecydowanej po 
staw y m ocarstw , prąd pokojowy bierze w 
opinii publicznej i u rządu coraz to  więcej 
górę.

Zwlązbk bpłkkńskl cofa się.
Paryi. (Tal. pryw.,) „Matin" otrzym ał z 

Londynu wiadomość, że delegaci bałkańscy 
na lazle postanowili Cofnąć zam iar wręczę 
nia Porcie noty państw bałkańskich. Uchwała 
tu bowiem została źle przyjęta przez m ocar
stwa.

niepewność delegatów państw bałkań
skich.

Londyn. (Tel. pryw.) Stimowisko delega
tów  p a ń B t w  b a ł k a ń s k i c h  jes t niezde
cydowane. Uchwalili oni. że v cz te ry 'dn i po 
wręczeniu noty roopoczną się działania wo
jenne, gdy tymczasem dotychczas pozostają 
niezdecydowani- F ak t, że delegaci tureccy 
nie przyjęli zaproszenia na obiad, ani u am
basadora niemieckiego, ani austryackiego, 
świadczy, że delegaci nie są  pewni czaru 
swego wyjazdu z Londynu

Londyn (Tel. pryw.) Delegaci państw  bał- 
kańskicl: dziś odbyli posiedzenie, na k tórem  
uchwalili zaczekać na wręczenie noty mo- 
carsiw  Forcie, poczem dopiero przedslęwesm ą 
nowe kroki. Po konferencyi delegaci odbył1 
naradę z ambasadorami.

Jonerou ofe wyjeżdża.
Londyn. (Tei. wł.) Min. rum uński Jonescu 

na zaproszenie m ocarstw  pozostaje j^azcze 
kilka dni w  Londynie. W tutejszych sferach 
panuje optym istyczne zapatryw anie na stan 
sprawy.

Przyrzeczenia ramnńskie.
Paryż. (Tel. pryw.) Dzienniki docoszą z 

Rumunii, że rząd rum uń jkf zamierza za speł
nienie jago żądań terytoryalnych złożyć 
przyrzeczenia następu jące: i) Rumunia go
tow a Jest uczestniczyć Lna n o w o  w budo
wie kolei od B u ł g s r y i  dc m o r a  E g e j 
s k i e g o  i od D u n a j u  do m orza A d r y a -  
t y c k i e g o .  2) Rum unia gotow a jes t za
d rzeć  dogodne trak ta ty  handlowe i  p ań 
stw am i balkańskiemi, a  naw et zawrzeć z nie
mi unię cłową. Rum unia kładzfe nacisk, aby 
co się tyczy kolei serbskiej, kole) ta  szła 
od K r a j o w e j  do K r  a g  u f e w r  c z  a, zań 
kole] bu łgarska od S i s t o  w e j  do N i k c -  
l u j o s .

Serbia dała wreszcie satysfaboyę.
Belgrad. (T. B.) Ja k  z Prizrendu dnoszą,— 

wczoraj! o godz. IG przed południem wywie
szono w uroczysty sposób chorągiew na kon
sulacie austry  arko-węgierskim . Tuż przed 
oznaczonym term inem  zjawił się oddział woj
ska  serbskiego pod kom endą oficera I u s ta 
wił się przed budynkiem kuosulatu. Konsul 
P r o c h a s k a  zjawił się w  galowym m undu
rze, otoczony personelem  konsulatu  i wy- 
dar k a w a so ri znak do wywleczenia chorą
gwi. W chwili, i Jody chorągiew wywieszoao, 
kom enderujący oddziałem oficer i oddział 
przy odgłosie m uzyki złożyli przepisane ho
nory. Na tern uroczystość się zakończyła — 
W net potem konsul P r o c h a s k a  rłożył 
wizytę kom endantowi wojsk serbskich.

Smiaij atak tareoU.
Ateny (Ag. at.) Ubiegłej nccy krążow nik 

turecki „Medżidże1* przy panującej mgle zdo
łał niepostrzeżenie przejechać przez linię na
szych kontrtorpedow ców , krążących pod Dar-, 
dańeljami.

Wczoraj w południe zjawił się „Medzidże" 
p o d S y r a  i b o m b a r d o w a ł  m a g s z y n  
p r o c h u  i s k ł a d  w ę g l a ,  jednakże bez r e 
zultatu . Tylko zakłady elektryczne zostały 
uszkodzone, tak , że bram a m iejska nie była 
wieczorem oświeconą. Krążownik pomocniczy 
„Macedonia", który  od 8 dni atol w porcie, 
aby naprawić ster, został zaskoczony ogniem 
„Mbdżidżi*, s to ry  odduł do „Macedonii* 15 
strzałów  arm atnich. Kom endant obawiając 
się, że kanonada może uszkodzić o k rę t I r 
zat „Maoedonlę* w porcie Syra na razie (!) 
zatopić. W ysadzona z niego na ląd załogą 
obsadziła wyb.zeże, by utrzym ać porządek. 
„Medżidże* w międz] czasie odpłynął w  k ie 
runku  ku  Azyi Mnit-Jfiztj. P izy ostrzeliwaniu 
składu węgli. 2 osoby tam zajęte, zostały za
bite. Inne okręty  floty tureckiej nie opuściły 
cieśniny morskiej.

Ut&rozM na Unlaoh Czataldż;.
Konstantynopol. (Tel. pryw.) „Sabab" do

nosi, że p o d  G a a t n f d ż ą  p r z y s z ł o  do 
w a l k i  m i ę d z y  w o j s k i e m  t u r e c k i e m  
a b u ł g a r s k i e m .  W yniku i szczegółów 
walki dotąd niema.

Telegramy.
(Teiegi hpj- j.Głoai Narodu* s dnia 16 stycznia.)

Wybór? we Lwowie.
Lwów. (Teł. pryw.) Wy bory rozpoczęły się

od rana. W alka zapowiada się  dosyć żywe 
Koło ratusza sto ją grupy ag itatorów  z tabli
cami. Głosowanie odoywa się w 14 balach. 
Głosować ma 15.800 wyborców. Udział rano 
był slaby.

Do południa oddane. 7000 głosów prze
ważnie żydowskich. Oharakterystycisnem jest, 
że żydzi kreślili chrześcijan z listy. Gdy chrze
ścijanie to spostrzegli, zaczęli kreślić żydów 
Ukazała się także lista chrześcijańsko-społe
czna zupełnie bez żydów. Wybory skońoza się
0 godzinie 7-mej. — Skrutynium  potrw a Lil
ka dni.

1  komisyl flnaiso rej.
Wiedeń. (Teł. w ł) W parlam encie pasuje 

dzisiaj żywy ruch między posłami. K om isja 
finansowa zabrała się o godzinie 11 przód 
południem. Na po zą tku  socyaliści zrobili 
wielką aw anturę o to, że do udziału w Łon- 
ferancyl stronnictw  w spraw ie planu finan
sowego ich nie zaproszono.

Poseł D.amand postawił w niosek udziele
nia votum  nieufność’ p r e z e s o w i  komisyl. 
Wniosek ten  pc wyjaśnieniach pos. Urbana
1 Zaie.kiugo odrzucono. Pos. Miklas wnićs1 
projekt podatki od szampanu w wysokości 
50 h. — 2 K od butolkl. Popołudniu kon ty
nuowano pbtrady dalej.

Giełda
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

z początku lepsze, potem na wiadomość o 
bitwie m orskiej tu reckog reck ie j kursy  spadły.

Łłplenkl będi w j, t p »7< w»Łe.
Berlin. (Tel. pryw.) Obrońcy właścicielki 

L i p i e n e k  wręczono urzędowe zawiadomie
nie, że r Sąd zażalenie przeciwko Lipienkom 
odrzucił i u z n a ł  w y w ł a s z c z e n i e  p r z e 
c i w k o  L i p i e n k o m  z a  u z a s a d n i o n e .

Tak stnio, j U) a  nas.
Kielce (Tal. pryw.) „Gazeta Kielecko1 o- 

blicza, że J e d n a  t r z e c i a  c z ę ś ć  n i e r u 
c h o m o ś c i  w m i e ś c i e  n a l e ż y  d o  ż y 
d ó w,  przeto m iasto rornz bardziej ulega 
za^ydzeniu.

£ i czol Kraszewskiego.
Odesi a (Tel. pryw.) Odbył się tu  w »or* j 

obchód k u  czci Kraszewskiego, urządzony 
staraniem  „Lutnir . W obchodzie wzięła udział 
cati kolonia polska w Odessie.

Pogotowie rosyjskie.
Londyn. (Tel. pryw.) „Daily Telegraph" 

potwierdza wiadomość o ukazie carskim, za
rządzającym zatrzym anie dalsze żołnierz), 
k tórzy  jesrnze w październiku r. ub. odsłu
żyli swą służbą wojskową.

Wlelkf książę Mloh&ł pod karateką.
Petersburg (P e t Ag. tel.) Ogłoszony dziś 

m an feat cara zwalnia wielkiego księcia M i
c h a ł a  Al  e k s a n d r o w f  c z a  z obowiązków 
regenta, nałożonych m anifestem  z 14 sie r
pnia r. 1904 na wypadek śmierci caia  przed 
połnoletnośclą następcy tronu. U k a z  c a r a  
z a r z ą d z a  k u r a t e l ę  pod przewodnictwem 
rara  nad m a j ą t k i e m  I o s o b ą  wielkiego 
księcia Michała Aleksandrowicza, Zarząd pie
niędzmi I nieruchomością księcia obejmuje 
zarsądl apanaży.

Hiead&le oprowadzenie.
Odessa. (Tel. pryw.) Podcrus św iąt Boże

go Narodzenia s t  st., gdy m ałoletni m ilioner 
B l l ż y ń s K l j  powracał do domu ze swym 
opiekunem Teodorowem oKoło godz. 3 nad 
ranem , n tpadłe nań k ilku  zamaskowanych 
bandytów, k tórzy  chcieli go uprowadzić- Na 
krzyk napadniętych nadbiegła poheya, k tó ra  
napastników  przyaresztowała, u wśród nich, 
]ak się okazało była i m atka Jogo, k tórej 
z powodów nieporozumień rodzinnych ode
brane wychowanie dziecka i odsemo o od 
zawiadowania Olbrzymim m ajątkiem .

Przed wyborem rrezydenw
Paryż (Tel. wł.) Ju tro  odbędzie się trzeci 

próbny w ybór prezydenta Franeyi. Ponieważ 
kandydaci Pams I Pofnoató prcy glosowaniu 
otrzymał! prawie rćw n ; ilość głosów, a nie 
ma widoków, aby ten  stosunek się zmiefnił, 
możliwe jest, że wyłenl się tn .;c la  kandyda 
tura.

Znów pomyłki, mobilizacyjna.
Paryż. (Teł. pryw.) W esoraj rezerwiści, 

pochodzący z V i ł l e  d e  F r a n c e  tu£ nad 
granicą nicn^ecką otrzym ali rozkaz staw ie
nia się do swych pułków na jeden dzień do 
R e i m s .  Okazało się, że zaszła pomyłka, wy
toczono surow e śledztwo.

Budżet portugalski.
Lizbona. (Tel. pryw.) Rząd przedłożył bu

dżet na rok  1913/14 Izbie deputowanych. De
ficyt wynosi 37 200.000 franków, co wywo
łało wielkie wzburzenie.

Ghlny przeolw Mongolii.
Petersburg (Tel. p ryn .) Do„Now. W^em." 

telegrafują z M u k d e r u ,  że rz~d chiński 
zakończył formowanie nowej mieazane) bry
gady przeznaczonej na e k s p e d y c j ę  w o j 
s k o w ą  do M o n g o l i i .  J o  a n s z l k a j  za
tw ierdził utworzenie w jednej miejscowości 
na pograniczu Mongolii głównego zarządu 
intendentury, k tó ry  ma ca zadanie zaopa
tryw ać ekepedycyę wojskową dla Mongolii. 
W M a n d ż u r y i  zaprow adrona io sta ła  po- 
wazechna służba wojskowa wobec s p o d  s ie 
w a n e j  w o j n y  z M o r  g o l i ą  z wiosną ro* 
ku bieżącego.

PrzpjeoLall do K itk o m
HOfEI FRiNCUSEL Rr. faabeif Siambekowa 

z Młoszowej, Mieczysław Sikorski z Warstawy, Ro- 
mar Komar ze Lwuwa, la r /a  Klonowska z i osno- 
woa, Kazimierz Moszczeński ze Lwowa, Tózef Lachs 
z Bytomia Adolf Leinkram z W < oia Roman Kory- 
łowit s z( Lwowa, Dr Ryszard Urbanik z Tarnobrze- 
I a, lea Dwon Artur Herbst i Wiednia, Adamo wie 
Dziedzicoy z Klimontowa, Anna Rajterowi ze I/wowa, 

Grold z WarsLawy, AdoL Uriob z Wiednia,
Ksawery kolański i  Wari za .y^Rudolf Barsouy z Bu
dapesztu Norbert Wcchsler z Wiednia, Michał Jufitf 
ze Lwowa ignaoy Swerak z Wiednii

•.Jolanta"=  Pansyonrd Józefy Rogoszowej =  
K r a k ó w , G ra n ic zn a  14,  I .  p .
poleca pokoje z  calem utrzym aniem  dla prze je zdnych
Przyjmuje ątełownlków I wydaje na żądanie obiady do domu,

5 l §? 
■

l ?  t t .

Siwe FpniB i siwi Pannirlefl petowa*
włosów a ożywajcie i Micka oBmladzaj jttgn iiilnsp1 ̂
nim  środkiem przeciw sn. izme.naaajac i losom pim w otnaia .ełośiil ko. r  t|- u loń.,  im«u  

“  szatyn. — -  nu 8 K .50 h . — Aamó-Aeua uakuteezŁia si«, odwrotną roo»Ł>. —
JST AptĄka pod Orłem Z  J . KHUGRIEfiO. P rzem y śl Z w in ie . 3 1
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Zakład a r ty s ty c z n o  
kamieniars. i budowl.

Sdzefa RIILESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitn i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 133*1

Zakła d  wodoleczniczy
Or.  C H R A M G A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 360 oaób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 
Oeńy przystępne. Od £0 Kor. dstannle wzwy ż 

za pokój jednoosobowy z otrzymaniem

Kalosze

rosyjskie i amerykańskie.
Pantofe lk i  domowe
WKŁADKI  do bucików.

W AŁECZKI, KIT i GIPS
do uszczelniania drzwi i ckien w ctlu 
ochronienia od p r z e c i ą g ó w  i z i m n a

Polecają najtaniej:

Reim i S-ka
Kraków, Rynek 3 7, Linia A-B.
N ajw iększy  sk ład  Perfum  i My
deł, F a rb  o raz  a rtyku łów  g o sp o 
darczych . 1194

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA

L. 4233/912 
UL a.

W ślad obwieszczenia Magistratu 
stoi. król. miasta Krakowa z dnia 25 
gradnia 1932 L. 150878/12 wydanego 
w myśl reskryptu c. k. Miuisterstwn 
kolei żelaznych z dnia 21. grudnia 1912 
L. 37794/3, którem to obwieszczeniem 
podano do publicznej wiadomości, is 
zatwierdzone wspomnianym reskryptem 
ministeryalnym projekta nowych nor
malnotorowych kolei elektrycznych w 
Krakowie wraz z dotyczącymi planami 
i opisami zostały wyłożone dla stron 
interesowanych w Biurze Budownictwa 
miejskiego Oddział B. w Krakowie do 
przeglądnięcia, celem ewentualnego 
wnoszenia zarzutów, podaje s'ę pono
wnie do publicznej wiadomości, że za
rzuty co do powyższego projektu można 
wnosić w ciąga dalszych dni do Magi* 
utrata lub pisemnie albo ustnie przy 
rozprawie komisyjnej dla rewizyi tra 
sy generalnego projektu, która odbę
dzie się w dniu l a  stycznia 1913 r 
o godz. 9 rano i w dniach następnych 
w sali posiedzeń Magistratu krakow
skiego.
Magistrat stoł. król. m iasta Krakowa

dnia 8 stycznia 1913 r.

Wdowa inleligentna
wjśrednim wieku, nkwąlifikowana nauczy
cielka, władająca językiem polskim, niemiec 
kim, snająca się na gospodarstwie domo- 
wem i na kuchni, poszukuje miejsca nan- 
szycielki, zarządczym lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna
grodzeniem. — Zgłoszenia pod lit. E. P. de 
Administracyi Głosu Narodu. 67 0

WINO
Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wfeia z wła
snych winnic, po 52, 56,62 etc. bal. za 1 litr; 
jaso 'eż i inne gwarantowane naturalne sto
łowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery eto. wysyła się w beczkach po 
i61itrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, j 2, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem .
Csnaiki darmo i opłainis.

Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4  - .  Czarne, krew iwo 
rzące wino , Kuó‘ dla niedokrewnyeh 
I rekonwalescentów, 4  flaszki (5 kg) 

franko za pobraniem K 450.
A dres:

Br. Novaković
właściciel winnic i hartowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina)
1 4 7 0  0

Za 4 korony
rzynka zawierająca 2 i pół kopy (160 sztuk) 
rargli ołomunieckich Nr. 4. Wysyłka za 
licską. Fabryczny skład Serów Braci Rol- 
skich, Kraków, Wielopole 7|M. Cenniki 
inyob serów wysyłamy darmo. 1234

Biuro podróży Oświęcim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Hneryfei ,u  ̂K&nsdy* aby udali się z pełnem zau

faniem fylfto wprost do
Biura podróży Zo fii Biesiadeckioj w Oświęcim iu,

k tó ra  nie m a żadnych agentów, ani naganiaczy.

Bardzo korzystna I niedroga grupa losów.
Rocznie

12 ciągnień - 1 2  głównych wygranych
a mianowicie:

Z po Lirćw  30.000. —  Z po Lirów  15.000 —  ł  po 
R . 90.000. —  Z po 0 . 30.000. -  Z po H. ZO.OOO
oraz liczne większe boczne wygrane Następne ciągnienie już:
1 los włoski czerw krzyża . .   . . .  1 Lutego
1 los ziemski z knpon. wygr. I erais...............................................................16 Lutego
1 los węgier. czerw, krzyża ......................................................................... 1 Marca
1 los węgier Do^ibau (B azylika).........................................................  1 Marca
do nabycia razem za gotówkę według kursu dziennego, albo też na 381/, rat 
mie*. po 6 K. -  Uiszczenie pierwszej raty uprawnia do gry i ewentualnej wygranej

Dom bankowy
Berno, Grosser Platz 23|25 (dom własny).
Solidnych, stałych, m iejscowych zastępców  um ieszczam  na dobrych 

w arunkach prow izy jnych! 38 40

LOKAL
w śródmieściu

na większe przedsiębiorstwo wydawnicze
potrzebny od 1 kwietnia 1913

wymagane duże sale
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" pod„LokaI“.

Prawnie ochronione

PIC BJ *

Prawnie ochronion
! !  P r a w d z i w e  t y l k o ! !  n p jm , , | «

jj ze słowami

1 karton po 20 1 50 hal.

„PICEA"
„PIMEL"

1 flaszka K. 120
Jeżeli się chce mieś rzeczywiście niezawodny, tsnl środek przeciwko kaszlowi chry
pce, astm'e, proszę używać cukierki z sosien alpejskich „ P I C  E A “ ale tylko te

dla dzieci: Miód z sosien alpejski „ P I M E L " .  Oba te środki działają uśmie
rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanle, a zarazem są pożywne pobudzając apetyt.
490 Do nabycia we wizystkieh aptekach 1 drognervach Monarchii. 10 2

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcya rozszerza  

znacznie tre ść  i rozm iary  pisma, przekstałcając je z miesię 
cznika na dw utygodn ik , oraz wprowadzając dz ia ł illu stra- 
cyjny. Przez to pismo staje się

największem pismem teatralnem polskiem
a także jedynem , które obejmuje

całokształt zjaw isk i spraw teatralnych.
Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondencye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza
cyjnych spraw aktorstwa polskiego.

PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT TEATRALNY” WYNOSI:
Rocznie Półrocznie Kwartalnie 

W Warszawie 4 rb. — k. 2 rb — k. 1 rb. — k
Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k.
Zagranicą 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 36 k

Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie.
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Smolna 1. 3 4 .— Nr. telefonu 280.92.

k tó ry c h  s ię  m a sa m i u  m n ie  
u zb ie ra ło , o d d a ję  p o n i ż e j  
c e n y ,  a b y  s ię  ich  pozbyć , 

wystarczających na kompletne ubra
nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze spódnice, ect

Eksport fabryki sukna

K A R O L  K A S P E R
Insbruck 46.

ŻĄDAĆ O P Ł A T N I E
PRÓHEH RESZTEK 

MRTEIłfltÓH MĘSKICH
I DAMSKICH.

Założony w roku 10

Miii raty irifsipej loiciecl Simek r Mii.
odroczony medalem aa wystawie krajowe) we Lwowie 

le f805 Medal srebrny na wy sta
ych z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzał Vy.-

renów zagraniczn 
Boże groby I wo 
w kraju kamienni

1884 r I złotym medalem 
na wystawie kościelnej Lwów 1909.

feretrony. stacye ó.bgl kr 
rzeźbiarskie

w Tarnowie 
agory Swi 

ych
wogóle wazej 

ch ftgur
Odnawiania wszelki _______________________   .
Otftymafcem setki świadectw za dobre prace od WW Duchowieństwa. 

Prospekty aa Zadanie darmo I oplamię.

żłóbki b“rleemskve 
kościelne! Największy wyróbelkie roboty rzeźbiarskie kościelne. Największy wyr 

Świętych przydrożnych, odpowiednich uczucia relLJ«- 
[t wszelkie uskutecznia. CENY TAŃSZE ÓD ZAGRANICZNYCH

MOWITMM

Bok założenia 1855 Rok założenia 1856

Największy skfad;
Rekwizytów do pyboło*
StWO angielskiego, a- 
merj kańskie i wła
snego wyrobu Ilustro

wane cenniki.

'N?:'

Józefa Oszvalda Następca (Józef Gerhard)
W IE D F.N  I. W o llz e ile  N r 11. 2 . 0  20 2

opuścił prasę- -  
oprawny, kor.

II. WYDANIE
Bo nabycia po K . 6‘ — egzemplarz 
5 '— egzemplarz broszurowany.

Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomscy Przemysłowe,
Lwów, ul. Pańska 11-

Doskonałe
instrumenty muzyczne, wykonane najdokła
dniej w najlepszej jakości. Dostarcza c. i k. 
nadw. dost. HANNS KONRAD, dom wysyłko
wy towarów muzycznych w Briśx Nr. 2635 
(Czechy), Harmoniki do ciągnienia za K 5-—, 
skrzypce kor. 5'80, cytry K. 4-80, harmoniki 
ustne 80 h. okariny 70 hal., flety K. T70, 
akordeony-po K. 2‘50 w najbogatszym wyborze 
Eataloggł. z 4000 rycin na życzenie wysyła się 

każdemu za darmo i ,ranko. 1124

Z d o l n i  k u p c y
z działu kolonialno spożywczego znajdą 
stałe zajęelejako kierownicy przedsiębiorstw 
handlowych po większych miastach kjaju 

na korzystnyoh w a ru n k a c h .

wymagana kaucya
s gotówce od Koron 1"800.— da 2'GOO.—■ 
Oferty tylko pisemne wraz. z odp'sam’ 
św iadectw  i fo tografią do Zarząd a głów
nego Towarzystwa Kółek rolniczych we

Lwowie ul. Mickiewicza L. 26. 92 3

i
ZAKŁAD

M - i l l l M
BRACI

TREMBEOKHm
w Krakowie 

R ł ł S t c w l s c k a  1 7
tdom własny) Telefon 482 
^odejmuje się wykonywa 
nia w s/.elkich robót w za

kres ten wchodzących, 
a w szczególności GR 3 BO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

m
m

Krakowie, ulic. Kanonicze L  18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma.

Warsztat
kowalski

jest zaraz do wynajęcia. Bliż
szych wyjaśnień udziela pani 
Ewa Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki. 971

KONSERWY
Groszku, fasolki, 

Szpinaku, kufcurudzy 
i pomidorów

po najtańszej oenia w najlepszym 
gatunku poleoa:

W o jd ach  Olszowski
Kraków, Mały Rynek

róg ulicy Szpitalnej.

Jest do sprzedania
z? raz cafe urządzenia i farmy do wyrobu 
dachówek, posadzki, betonów itd Zgłoszenia 
przyjmuje sklep p. Grubnera Kęty. 88#1

CUKIERNIA
z rocznym obrotem koron 70000 bez konku
rencji w większym'rm’e4o!e do sprzedanie. 
Bliższa wiadom ośćPsyrlch,KrakówDłnn51.

85 3 1

Młodzieniec
biedny, słabowity, inteligentny, najskromniej- 
siyoh wymagań, będący na łsase u biednego 
opiekuna, błaga litościwe osoby, k tó ry ś  
mógłby służyć jako lekto-, do wyręczania 
w gospodarstwie, w różnych sprawunkach, 
wogóle jak sobie kto życzy — o przyjęcia 
bez wynagrodzenia. Zgłoszenia do Administr. 

Głosu Naroda.

może zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i wyznania. iecz nieposzlakowanej przeszłości 
w każdej mięjsoowości Galicji, Bukowiny, i 
Śląska austr., z wyjątkiem miast Krakowa,
Podgórza 1 Lwowa. — Zgłoszenia Dom Han- 
■llowy, Kraków, Zielona 19, Oddział II. p.

15 10 2

Tanie
1 debrzę idące *6garki wszelkiego rodzaju, 
z 3 letnią piśmienną poręką jak: niklowe 
cegarki kieszonkowe K 4-20, lepsz6 JL 5 — 
zegarki srebrne K. 840, niklowe budziki K.
2 90, zegary kuchence K. 3 20, zegary t ku
kułkami K zegary wahadłowe K. 850,

ptaeuyls pierwsza fabryka/_zegarków

HANNS KONRAB, tf-
itawca w BrOx, Nr 2634 (Czechy). Kataołg 
główny z 4000 rycin wysyła się na żądanir 

każdemu za darmo i franko. 1126

Inżynier chory
aa gruźlicę, bez środków do życia, nprasz 
ia tej drodze o jakąkolwiek pomoc. Łaskaw 
datki przyjmuje Administraoya GłesuNaród

Szlachetni, wica Węgierskie
Zleleniab . . .  1 wielka botełka; 1-— K 
Samorodner . . 1 „ „
Hegelayskle , . 1 „ „ 1-50 Bm
Tokaj w ytraw ny 1 » » 2-— „
Tokaj Szam orodner

stare „ ,  2-60 „
Tokaj Maślac* • 1 ■ .  &*—„

Przy zakupnle 10-ciu flaszek 1 darmo.
Dla Przew leleb. Duchowieńatwa pola 

iam Wina Mszalne w beczkach za 100 Ud. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 1 800.

HURTOWNY HANDEL WJN

Jakdbs Piekły w Podgórze

Dwór Krościenko wyżnę
poczta Krosno, poszukuje przełożonego Ob
szaru Dworskiego, kawalera, znającego sif 
aa lesie. Oferty nienwzględnione zostanę 
bez odpowiedzi. — Odpisów świadectw nie 

zwraca się,
Adr-.s: „M. 0i“ poste resłtnt* Krosno.

NOWOCZESNY ZAKŁAD ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFII D E  P A R I S
W  K RAK O W IE UL. B A SZ T O W A  SB p a r ter .) J

a p « k l ktuBandytoweJ wArfdoieH , Głosu N«aro4dą. Wytfwwwt i odpowiedpUlnr redak to r Jan Matyasik. P rak sn itft .G łosu S arodu“ w  Krakowie, ul. fiw. Tom aaia L. 35 pod sars?dem  .T R. DdhFrsajiwWego,


